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b a p u t r A i *  m ^ i n a  w  K r a k o w i e :
W Admini*t”acyi „N. Refurmy“, mica Jagiel­

lońska. 10 W Rynku Trafika główna; Handel 
Łretechmera. — W  Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego Sklep iw  hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim 2: Agencya Hopcasa i Salo­
monowej. Przy ulicy Floryańskiej Kaz Baum, 
* lad papieru i towarów galanteryjmych, l a ’

■zy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J Kkiera 
i Lgrucya dzienników w1 J aśkiewiczowej i Cia- 
' stonia, L. 6. Przy ul. Ułu*,iej: Handel galant. J. K. 
Orzechowskiego, L. 4 Łukasz Maciriewicz. han­
del towarów korzennych, L. M  P‘ac Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central­
n a  W kiosku na plantacyarh u wvlot,n ulicy 
Szpitalnej Przy ulicy Grodzkiej: Tratina i han­
del galanteryjny Baumingera. 10; W Rnsmn- 
blnrn. skład papiłru. Plac W Św iętych- 1 a- 
fika, 8. Przy ul. Zwierzynieckiej: Stanisław Ni­
kiel, handel korzenny 20 Przy ulioy Dietlow- 
**iej Kiosk binra Hopcasa i Salomonowej. Przy 
“■ ^unlcz, L. 1: Handel B. Rosenstocka. Przy 
•noście podgórskim, 12: Handel L. Sysły.

”  bebnlkach Handel J  Pobndkiewicza, Ry- 
“•k  166.
wi* C ‘dg^jrzu Ktięgaraia Potsralakiago Głó-
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■ozostewjTi. n° Cne le Pe8*° 7 Pd,m ^aiki nie 
fosTisu- -  U1uż żaJnej W ątpliwości, że armia

’T ! “  roir
akę. c i f _ ofenzy"  y ’ f a'oał* kl*

”, a s o w i c h d w s z y s t k i c h  d o t y c h -

p r m T d ^ S ’ > kc 0 f/ kęje dok«u-nym  
Berlin* i L o n d m . u  „ V ™ 682*  z Tok,° U°

końcu raportu, gdzie donosi, że nakazał obronę 
zajętycn pozycyj wszystkiem siłami, a więc 
zapewne iuz także r e z e r w a m i ,  a co wa­
żniejsze jeszcze, aonosi, że a r m i a  r o s y j s k a  
w t y c h  w a l k a c h  p o n i o s ł a  w i e l k i e  
s t r a t y ,  .ledynym szczegółem pomyślniejszym  
w tym smarnym raporcie jest przytoczony fakt 
odzyskania atak'em na bagnety jeane, straco­
nej poprzednio wioski, lecz ten fakt nie zmie­
nia jnż ogólnego obrazn przegranej U w aga  
zaś, że o rezultacie krwawej waiki na U.wem 
skrzydle wódz rosyjski w chwili wysłan»a ?’»- 
portu n ie  m i a ł  j e s z c z e  w i a d o m o ś c i ,  
nasuwa przypuszczenie że tani klaska Rosjan 
była najdotkliwsza.
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Na leży to śi- należy na r ó i  nadawa' prreK^ew nocz ^ w y » .

9 r^w iyT ssjiaw i' r

:s k i c h .  Na prawetn skrzyp® Jan°dskipm, a 
więc w okolicy P o n s i c i 11 (B.eusi'‘ll('), na 
kUre skierowana był* |(jtri)a siła ofensywy 
rosyjskiej, los walki w5  wtorek wieczorem 
chwiał się jeszcze.

Tu dla czyteluików nic znaiących taktyki 
wojennej, nadmienimy, t rm^ oznaczaja swe 
formacje według k i e r  u)  ku swego frort* 
Zatem w tym wypadkr arpi*1 japońska zwró­
cona frontem ku północy. prawe skrzydło 
po stronie wschodniej, lev< nfł zachodniej, pod­
czas gdy po stronie R osy f zwróconych fre n- 
teni ku południow, ma £  rzecz przeciwnie, 
prawe skrzydło znajduje *  P° stronie zacho­
dnie,i. naprzecw  lewego s^ytiła. Japończyków

traędowego potwierdzenia ty cl 
wiarygodnością przemawiają atoli raporty wo 
uańw japońRkKh z oni poprzednich, a także 
J o iu ^ a y  w cz.iaj w Pfttersourgu, pierwszy po

poczęciu aecy. zaczepnej, raport telegraficz­
ny generała Ł » r o p w t k  i r tesl tc aajw o -  
oeuiej tylko fragment oryginału: cała jego t.ret* 
zdradza, że duto w nim przed publikacją skreślono 
z* tsiłowano nadać mu korzystniejsze brzmie­
nie — m.mn to brami on p r a w i e  r o z p a c z ­
l i wi e .

Dowiadujemy się z niego, że w nocy z wtor­
ku na środę i w srouę toczyła armia mandżui - 
•ka g w a ł t o w n ą  wa l k ę ,  „Głównem naszem

zadamem — czytamy w tJ 11 »P,,Icie było 
• t r z y m a n i e  przednich słrażv na naszych 
g ł ó w  i y c h r i n y c y a c h  Na prawem sl.rzy- 
dle utrzymała się straż przednia na swoich po­
zycjach i c o f n ę ł a  s i ę  dopiero wieczniem na 
® ó j r o z k a z  Także straż przednia naszego 
centrum z o s t a ł a  z m u s z o n a  " n c o f n i ę- 
c i a  s i ę  na  p o z y c j ę  g ł ó w n ą  W -ika by- 
1* bardzo zacięta. L i c z n e  a t f t k i  ' e p r z y -  
j a c i e l a  o d p a r l i ś m y  . przechodziliśmy kil­
kakrotnie do ofenzywy.

Ten nstęp raportu dowodzi jiSDo, że jaz w 
środę stroną atakującą pyli n ie  K <1 s y a n i e, 
l e c z  J a p o ń c z y c y ,  że już poprzedniego ama 
oienzywa rosyjska rozbiła się zupełnie o że'a- 
ane szeregi |apońskie i że w środę całe zada­
nie RobJR-i polegało wyłącznie n a  o b r o n i e  
głównych ich pozycji

p rzyzna]e to zresztą wódz rosyjski sam przy

Generał Kuropatkin wysłał telegram swój 
we , r o d ę  wieczorem: r , ą(J carski oJŁ ,»  gó 
dopiero w c z o r a j  w leczorem. i >rzw , dzfe.
ścia cztery godzin trzymano ff0 J  taje­
mnicy i przesiewano przez s i t o V  3 ocze­
kując widocznie da szych pomyślnfei wie- 
Sci i ,  ideeytiowano «  f „
gdy jnż pojaw iły się prywatn» depesze c z u- 
p e l n y m  p o g r o m i e  a r m i i  r o T y i s k i c )

O ile ten raport rosyjski zd ra fli-  znpełne 
przygnębienie, o tyle pełne tryUin1 '

a lew* po stronie wschod°ifti naprzeciw prawe- 
go skrzydła Japończyków

W C7w*.leK a wk  W ^re j rano był stan
dla Japończyków narzeczy najpomyślnieiszjff dle '‘apoó1< - 

ich l e w e m  skrz-" 11- TnW - 2ener&ł Oku jak 
sam donosi z d o b y ł  3 0 ^z ; a * r o y  7  j s k i  cb  

! i w y p a r ł  F o s v a n  ** w s z J 8 t k i c h  po- 
| z J  c y i.

O ualszym przebiegu wa!kl naf)flszłT do tej 
chwili tylko doni isienie Pf J .T , t "«- Wszyst- 
1 ie atoli opie^ają zgod^ . k l ę s k a  Ro ­
s j a n  j e s t  z n p e ł B '  1 r o i » n a  — i tą 
ich wyjątkową zp.idnośó ,,waża  ̂ można za naj­
lepszą rękoitpię ich wia*'^0 ^0. 1- Według de­
peszy korespondentów a®?1' sk,c''l> walkę roz­
strzygnęła a r t y i e r y 1 j a j>0lfl8ka ,  k t ó r a  

j  i A,™,,* ■ ’ "  w slad za tą u s t a w i o n a  w wMel*5?^ g r u p a c h ,  za-
pesZą nadeszła arnga. ze w i-ntrum  zaobytojs y p y  w a ł a F o s y e n  w- ł ” '

d z i a ? a  1 8 ^ a s z c z y k ó w  ro y j - . s t k o  g r a d e m  p o c i ^ ÓW- O d w r ó t  Ro-

geaerałów j a p o ń s k i c h .  W ,Dlka ^  
sno, m  momentem m s t r t y gaj^  ^
starcia w jocj z wtorku na środę Tnż ‘we 
^ od ę po południu marszałek Ojar, a mógł do­
nieść ą0 p0k,o ze nrzebieg walki iest L. f rzy-  
8 t n y  a u  J a . i o ń c z y k ó w  {

s j a n  o d b y w a ć  s i ę  m a  w z u p e ł n y m  ni e ­
ł a d z i e .  Straty obustronne obliczają na prze­
szło 20.000  zabitych i rannych, lecz w rzeczy 
w istosci były zapewne jeszcze znaczniejsze. —  
Wśród poległych jest podobno niezwykle wjel- 
*i proeent oficerów. Po stronie japońskiej 
rginął między innymi generał-m ajor M n r i n i . .

O szczegółach walki poinformują nas praw­
dopodobnie jnż dzisiejsze popołudmowe depesze. 
Obecnie atoli można ocenić sam fakt nowego 
,hego pogremn Rosyan

Przedstawia się on, w św ietle dotychczaso­
wych wiadomości, jako wypadek wprost ni e -  

i b y w a l y  w d z i e j  a e b  Ze podejmowana przez 
Ijednę ze stron wojujących ofenzywa skończyła 
i się k lęsk a , to trafiało się często; w tym atoli 
{wypadku spotkała s r o m o t n a  w p r o s t  k l ę ­
s k a  afceję zaczepną, obwieszczoną armii i ca 
łerac światu w b e z p r z y k ł a d y  d o t y c h ­

c z a s  s p c s ó b.
Rozkaz do armr generała Kurooatkina stwier­

dzał przecież przed całym światem, że armis 
fo sy is ia  w Handżuryi stanęła wreszcie na sto- 
pnin siły  liczebnej, który daje możność przej­
ścia do atakn z w i d o k a m i  p o w o d z e n i a ,  

|s tw ierdzeł wprost liczenną p r z e w a g ę  B o-  
i s y ł  n Z  całe.i jego treści Diła tak bntna pe­
wność siebie, tak niezłomna n»dziej& zw ycię­
stwa, że trndno było dopatrywać się w nim 
rozmj dn*j m istyfikacji opinii publicznej Już 

i sam fakt. że zdradzał on nieprzyjacielowi p lai 
i zamiary rosyiskiej generalnej kumendy, zmu­
szał wprost do przypuszczenia, że komenda ta 
cznie się tak silną, że tak jest przeświadczona
0 pomyślnym skntka podeimowanej akcyi, iż 
utrzymywanie jej w tajemnicy nważa zu zby­
teczne Jakkolwiek wiec niebywała ta f0 ma 
manifestu rosyjskiego wodza wydawała się  o- 
gółnie dzn/ną i niezrozumiałą w p ie rw sze j 
chwili, niewiele tylko organów opmii publicz­
nej zdołąio oprzeć się vrpzeniu, że rozkaz ten 
•anacza ważny zwrot w akcyi wojennej, a może 
nawet zwrot w losach wojny.

Traktowano go pa seryo. jam tolw iet grze­
szył przesadnym patosen dopiero gdy pier­
wsze kroki armii rosyjskiej w nowej fazie jej 
akcyi nie odpowiadały szumnym zapowiedziom, 
zaczęły się Dudzić wątpuwości i podejrzenia.

D ziś zaś «tału się chyba jasnem, że ów roz­
kaz dzienny był manifestem nie woiennym, lecz 
politycznym, że był aktem niemal z b r o d n i ­
c z y m  ze stanów sk» Rosyi. jaKO mocarstwa, 
a także wobec narodu rosyjskiego Dziś trzeba 
iw ierzrć głosom, które w y ra ża ły  przypuszczę 
ap z o s t a ł  on n a r z n e n n y  Ku rop o t k i- 
n o w i ,  ż* nadszedł jnż gotowy z Petersburga
1 ■ ił go do kroaow o k t ó r y c h  n i e p o -
w o  l z e D i ®  * ' ,3f‘ z r o s y j f c ki  z  & o r y  ’ ft‘ 
n e w t e  h y i  p ^ U w i a d e z o n y  Japończy­
cy —  jak się okazuje —  dobrze byli przygo- 
owair tfaofenżywę rosyjską i s a m i  j e j  p r a ­

g n ę l i  Trudno się zapiaw dę oprzeć zdunnenm, 
że nie lic*°B0 SK 1 teni w Petersburgu. —  
w ^ ia d  n> opinię pubaczną, rozdrażnioną, Drzy- 
gnębiona niepowodzeniami, był tam silniejszy, 
niż ws*slKie względ; strategiczne Dla opinii 
puoliczn^j podjęto Krok wprost rozpaczliwy 
ab? —  mwą. cięższą^ od w szystkich dotychcza­
sowych, ponieść klęskę

PoświęccrtiT) ' ’ poświęcono armię, aby 
i chociaż na chw,1<i zażognać gromadzącą sie bu 
rzę. Jest to objaw zas)ep.oEj8 nolitycznego któ­
rego nawef P° rzą ,e Carskim trudno się było
spodziewać. v. c, .

Nainowsrł ta aięsKa me jest więc już tylko 
kieską armii mar Izurstiej jecz kięStą  R o s y i ,  
k i e s k ą  c a r a t u  ‘oradcy cara okryli dziś 
R osję t r a g w s z p ą  ś m i e s z n o ś c i ą
która więcej »iż materyalne kięsKi podkopuje 
po agr, państwa » na-odn.

%  a r s z a w a , 12 października
(Ucieczki przed wojgKiem — hlotiilizacy8 >kręini pto- 
ckiegn — '.adna „męskość armii, udającej się na da­
leki wBchód- Przeoranie oficerow. — Z objawów 
ibeenegy i aatroju apofecinego. — Teror piasY- Nowy 

dyrektor departamentu Wataiti). 
j Zbliża się tt rmin dorocznego poboru rekruta.

śród ludności ałego K rólestwa zapanował
|S  Tłtch paniczny nż dzisiaj tysiące osód zbie-

gło za granicę, kryjąc się przed niebezpieczoń- 
I stwem w ysyłki na daieki wschód,

Strach przed wojskiem, zwłaszcza wśród ży­
dów, dochodzi do niebywałych rozmiarów. Przy­
puszczają ogólnie, iż  z powodu ucieczek za gra­
nicę, komisyom puhorewyn nie uda się zgro 
maazić z góry przewidzianej przez władzę licz­
by rekrutów.

O mohilizacyi dotąd n nas cicho. Rząd po­
stąpiłby dobrze, nie narażając się na niebez­
pieczeństwo, jakie grozićbj mu mojło przj mo­
bilizowaniu wojska z Królestw? Polskiego. Na 
razie mówią tylko o postawieniu na stopie wo­
jennej okręgu płockiego. Stojące tam wojska 
jnż przed kilku dniami otrzyma" telegraficzne 
rozporządzenie o przygotowaniach do wymar­
szu w przyszłym nnesiącu. Dotąd przeznaczono 
na daleki wschód pierwszy i drug: pułk strzel­
ców z Płocka, trzeci z Gostynina i < wartj z 
Kutna. Nadto jedzie prawie '■ała artylerya pło­
cka X-tei brygady.

W ieść o ten. wywoiała w pułkach tamtej­
szej załogi olbrzymie przerażenie. Nie da się 
opisać grozy, jaka przejeti są „hohaterskie“ 
szeregi strzelców Zwłaszcza wśród - oficerów * 
ich rodzin przerażanie przechodzi naidalej prze­
widziane granice Rozmawiałem świeżo z je­
dnym z oficerów płockich. Przygnębiony opo­
wiadał mi, że pierwszą ’egc myślą po przyoy- 
ciu do Azvi bedzie zrzucenie mnnduru oficer­
skiego

W  Azyi wolno się ubierać, jak się komu po­
doba mówił. —  W  myśl przepisu, pozostawię 
więc epolety, ale w miejsce jasnego, szarego 
palta, wkładam jak ncjciemniejsze futerko, brie 
giupi jestem sam ułatwiać do siebie cel Japoń­
czykom

Pułk., stoiące w okręgu płockim, prawie cał­
kowicie rekrutują się z Rosyan.

Nowy minister spraw wewnętrznych nie miał 
jeszcze czasu na zaznaczenie charakteru swoich 
rządów.., faktami. \Y  ciągłych iaterncw ach je­
dnak, jakie ks. Mirski miał z dziennikarzami 
sagrar icznymi. sta l’  pomijał stofinnki polskie. 

Kiniandczycy żydzi. Ormianie ciągle słyszą o 
jakichś obietnicach, o jakichś ulgach, wiodą- 
ych  do rzekomei iaprav-y stosunków.’ U uat 

dotąd cisza I można się obawiać, że ćotych 
czasowa nasza rola grzecznego dziecka będzie 
zbyt drogo opłaconą-1). W szyscy stawiają ja­
kieś żądania, czegoś pragną do czegoś dążą, 
tylko u nas w Królestwie i na L itw ie zapano­
wała tak przeraźliwa bierność i rezygnacya, 
że doprawdy obawiać się można, iż przesypia  
my chwile, stosowne ku legalnym nawet w y­
stąpieniom z żądaniami jakiejś zmiany Rząd 
tymczasem nie przestaje wywierać presyi, tłu­
miącej wszelkie objawy żywszej u nas m yśli 
społecznej. Prasa, jak dawniej, tyranizowaną  
lest przez cen*orów, a rękopisy dzieł przera­
biane przez stróżów prawomyślności rządowej. 
Czert.kow gospodaruje w  Kraju, d e krępując 
się rtolerancyjnemi Drzemowam- ministra Mir-

*) Jnż dzisiaj pokazuje s ię , udział sz ia ch ty
Dolskie; w uroczystościach odsłor "ęcia ponm ika KA
„arzyny w  W iln ie  był w ie lk im  błędem  t a k t y c z ­
n y m ,  gdyż p rzed staw ił ludność p e s k ą  jako b ier ­
ną m asę, posłu szn ą  każdem u sk in ien iu  rządu ro. 
sy jsk ieg o , pozbaw ioną łam odzielnonci narodow ej.

P rzrp . red.

M > iu y iir t r  O r l i c a .

S ł ó j  k o l e g a .
Z t  w s p e m B i e ń  m ło d o ś c i .

1* (Ciąg dal»zv).

G»a słucha, oczy Je3 ^potykaji się 2
i sieo ą tak zapatrzeni * siebie rl  

chwilę. Owłada niemi uczucie».«»■», 
od wszystkiego, potdga, która łami( 

r *rdaze zarcrT a nie zna ani szczebiow  
j f j ę n y o f c ,  S m  ani przes^ńw . F.-zycho- 
™  S  izi^  S  uderzenia piomnu i pt,  
™  iednortki oddzielone od ^
Ofzr dB̂ w c z e r atein ^dzkich orojeń. Czarne
dzieje na dnie jL “,ÓWÎ  m" wszy8 ’ owiedź 
uczuć przed KtĄrfinnbzy To nie I i n,, to 
wyznanie najlw i-t® 1 br°diła się nap.oż , 
rzyła przed n i?  N « n n ic y ( która
acia. To świat czarów °  a n,eznaIlug: kV  
tężny, że nikł mn sm nr kl rudny, a tak F 

Ona czytywała cza8(. ; , ‘lu  noiQ~- .
da główka roiła o z a c z .™ ./ cn,<A' ! ‘ • r„ 
któremu chciałaby oddać lercę05^ -  p ma- 
^ n i  [ren , p o r w a ła  S ^ S T ^ Z

s tu tg ła  sindenta, ktxiry pątł,; . _Czj “ W
^ o b . u  j  ln  'Ó  ,  o n a  * i 6 a . . a .a ,  
K-miiiee j  mo^ a od pory tych oczu za- l wldai&ła -i* takie łn atue.

głęboka przez *•“ to sp o irze .,.

na sobie, » rankiem nudząc Się płakała , 
sny dziewicze pierzchały, zostawiała nnstkn i 
tęsknotę po tęczowych złudzeniach A teraz, teu 
ukochany jest przy niej, s}yszy dż k eeQ
głosu, poruszającego w szystkie fibrv jej duszy 
i patrzy na nią tems dziwnemi oczami, których 
pierwsze spojrzenie odebrało jej od raz n moc 
panowania nad sobą.

On zgiął prz«d nią kolano, całował brzeg 
białej suKienki czubki trzewiczków i ręce, z któ­
rych wysunęła się książka i z szelestem upadła 
na murawę.

—  Królowo moja! — szepnął.
broniła się, owładnęła nią jakaś niemoc.

ie wysuwa rąk z jego dłoni, nie cofa się przed 
^ 8 °  uściskiem W szystko wiruje z nią dokoła, 
ca ^ r z e w a , motele i kwiaty, wszystko obra- 
koP a Wra7; z nią w jakiemś zaczarow inem 
ni. p-r * on* nie ni* widzi, nic ni* słyazy prócz

—' Ty*
ko, tyś' ^yc*gZ<5lliCi® moje -  szepcze - tyś słon- 
szałn, a k aż„«tyś kochanie!... Kocham cię do 
wrośei piekłem iC!„wiła rozliczenia Inb niepo- 
luh powiedz jednoSt idIa mnfe- Odepchnij mnie, 
rem marzę od cza8a ° -  słowo jedno, o któ- 
ujizałero . g t f  prię po raz pierwszy

Przez ciemna kouary
nromień księżyca \ ^ t z ó w  przedziera się
P V -..rlrnczach nziewri. łot|t  smugą na czar nycb warkoczacn <izneiWj yviy nmilkły 8}ow>kd
tylko od lasn J 15 Nieustanne pukanie 
dzięciwa i smetne tony pastuszej fujarki, gra- 
iąc*i rzewną piosnkę flową. Ecno niesie po 
•o ie daleko, daleko i Kona w Brzozowym gaju

— Powiedz — « * P cM w , f «k _  powitdz. 
j*śli wiMz litość »au*»*ą. •

Podnosi g ło w ę , ocz? ^  wńgotn? wzrusze­
niem, w yciąga do nieg*'!' - 1 mówi:

Rocham cię, korb*t 1 % nad żye

Konie pędziły gulope® migała po-
jiielata nui izonka Heli i |  , baęzki Lutomir- 
skiego Niegodziwa Hel* , a'aci^a ciągi* Kzio-
loną małpę“ i przesyłał* 0 tłe uśmmcuy Jó­
ziowi. To rai zepsuło h|,,,l0r n? CałJ  dzień. —  
Chcąe się na niej zemś^ ’ • T nałe® k- jia  z 
koniem Irenki, obok k^r0J. Ka' oowai W icek. 
Irena* wyglądała na WKpat*iale, taką
musiała mieć postać ^ y  wybierała
się na bój z Niemcami- . t

lrenka lubiła konif . . ■! y sfJ  Lutomir-
scy, jej klacz kara z jS ® 8? 1®® cz0" 
le, od którego też otrzf . ^  Strzałki, b”1*
tak dzika i kapryśna-, k „• dJ odważyiny

dosiadać. A Jeani t , t^ n,A przestrachn»ię ją aosiaoac. a
zauważyłem a i g «  » ' £nie zauważyłem mg^J j ; e-*j K” *“v

ka stawała dęoa lnb ł ‘ , ędzidło, rzu ąła
się jak szalona, w P Inn w ał°ple. Pr7esadzal^ . 
rowy i płoty. Irenk" , .. '* °ię  wtedy by 
w swoim żywiole, . J T 6 ,ircP- sprawiały
jej widoczną przyje®" JoKazał!hP° Wała .% « '  dao. Tej sztuki nip “t,, ^  bj nawet 
która też byia śm1,ł* koni i jeździła do- 
brze. .

Ireud jeździ J»K huzar śmiała *»« ® ‘ ' 
raz, wskazując rai la ~  Uiaczegc pan 
harców nie lflgladnjeai Pan powirriene8 ją 
w tem wyprzedzić..

1 wtedy dostrzegałen w j^j oczach wyi < 
drwiący który dop^owa izaj mnie do rozpaczy.

°omimc chęci okazania zttcUem wobec 
nań, ui* miale® nigdy wielki«j i«alłuaeyi do

koni a cóż dopiero do takich, co stawały dę- 
h,,i mb odznaczały się zbyt wielHir tempera­
mentem Gdy mi pozostav;auo wybór wierz- 

icbowca. brałem zawsze najłagodniejszego, tło- 
macząc się zamiłowanym do jegc maści Prze- 
riwnie. Wickowi było wszystko jedno, t-zy to 
był koń zna-owiany, czy najbardziej dziki. _ -  
Gdy zwracałem mu uwagę, że ponosi, machał 
ręką i odpowiadaj: W szystko jedno, czy n ło -  
wiek dziś lub jutro łeb roztrzaska.

Jechaliśmy brzegiem W isły, niebo było 
iiowietize parne jak jMted burzą. Denka 
r^aJi „ana rzona gńzieś wda* błękitną, 
m ilczał, zapatrzony w Irenkę Lntomireki 1 
szczycuwa zwolnili biegu i mV zaczęliśn
chać stępi lyonic p w W ,  * i kurz całera: tu- 

,a r a / w zbija! si w  gore. R uszczycow n co
Chwilę wybuchała śmiechem który powtarzało 
erbc pobliskiego gajr i brzegi Wfeły N it wiem, 
dlac* “-sro wydawało mi się, że to jeRt (zaczną  
wesołość, n-rwnwa, ,.rzymuszci.?, a jednak dra- 
żni u m ie  jak zwykle. .Musiała się domyślać

iKiegoś porozumienia pomiędzy W ickiem a 
renką b- szara jej ocz> zeł rzymywe>y sją Qa 

nieb tak przenikliwie, jakby chciały zbada(j 
wszystkie tajniki ich myśli. A może i ona bVfa 
świadkiem tej sceny nad stawem, jak j ja 
śledziłem za ślaoami kurek wodnych?. ’t y  
nie, to były mylne przypuszczeń? rcz

—  Dlaczego my tak milczymj 
łera wreszcie i zacząłem nucić fy b u e b n ą -

- -  mr y> r -  ł‘'iUSZCZVf (V
wa giała  wredy na cztery ręce z A n ie la  a 
par Mieczysław czytał * gabinecie Saze1 T'
stryjem. Zregztą z‘ćradr!ła*)\ się uioże e nybv
o wszystkiem wiedział*. Hela nie bym doorą 
do sekretów

Droga, którą jechabsmy. w iła S1P w doline 
zygzakiem, a nr końca był l a« g0sn*,wr, cichy 
wielki m -L .t .tw r n t

Oj D łynie W isła , oj płynie biała 
P łynie doliną...

Czemużeś ty mnie kochać n , , , , , , , ,
Caemi. dziewczyno! ,

I zuown zapanowało miiczenia w tedy  Iren.

f *  0 W i,k a  i patrząc w jegotwarz m y lo n ą , Zapytała;

' i?? myślami m  si0> że pac odb,^ ł■ S^zieś bardzo daleao ?
<uj Piosnka przypomniała mi chw ilo  mego 

' 'atWa S p iek ała  ją  często moja matka 
, „ sarno. chodziliśmy nad rzekę pod las so 

niebo patrzyło na nas tak samo ckmu- 
zasnnte, a wokoło ciągnęły się takie same 

'zrefoiie równe pola, . „
zacZął -,ej opowiadać o matoę, dta Której 

ttia ł praw ie cześć, rehgijna * ona zawisła sku­
pioną uwaga na jego nstaC,' .

W ypuściłem konia n a p rz ó d  i -mściłem wodze 
myślom b -ł n na Helę x& te zalotne, wy­
zywaj, ce spojrzenia, które rzucała towarzy-
szowi. . . , , , , .

Ach czemnż on* me l est r stał? ak lren- 
kA myślałem, dla tej prócz jednego W icka zda 
sie' n ikt inny na swiecie nir isł nieje. Jakie to 
sa rozmaite gatunki kobiet, jedne takie stałe 
a d-ugie-  r uagle JRaru^łŁ mnie chęć zrobie­
nia jej jakiejś przykrości. Ten śmiech dener 
wował unie w najwyższym stopniu. Kiedy koń
Lutorairskiegc wysunął się parę kroków na­
przód, podjechałem blisko i zajrzałem jej w o- 
czy ta l że aż się cofnęia i spojrzała ze i  dzi­
wieniem FC. d u.)
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•kitgo. Słowem, wszystko ideie po dawnemu, 
a w  sforach indności raczę, pannje scepty­
cyzm, aj4 optymizm, w myślach i poglądach.

Wczorajsze depesze doniosły o zamianowaniu 
dyrektorem departamentu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, gubernatora charkowskiego i b. 
kowieńskiego W a t a z z i’e g  o. Jest to więc je­
den z nomiuatów. Których nowy minister uwa­
ża za „swoich- ludzi, skoro ich na własne żą­
danie powołuje do Petersburga. Osobistość no­
wego dyrektora dobrze jest nam znaną z dzia­
łalności jego w Królestwie. Przez dłuższy czas 
Watazz: był komisarzem włościańskim w Pło­
cku, następnie otrzymał tam godność wieegu- 
bernatora, z Płocka awansowano go na guber­
natora do Suwałk, skąd następnie przeszedł do 
Kowna. W atazzi jest typem wcielenia keryero- 
wiczowstwa urzędniczego. Zręczny, sprytny, 
przezorny, reprezentuje zaw sze politykę współ­
czesnych prądów. Umiał dostraiać się do Ime- 
retyńskiego. później Jo Czertkewa, aż nareszcie 
pozyskai łaski ks. Mirskiego. Nowemu mini- 
strow^ potrzeba ludzi przebiegłych, a W atazzi 
umiałby być dyrektorem tak za rządów P'eh- 
wego. ja s nawet Melikow a. Ś w i t.

E c h a  w o j e n n e .
'Japonka „ordri d« bataille- . Anteatyczne daty. — 
Konnica japońska. — Ujemny sąd o niej Anglika — 

Flota japońska wedle źródła rosyjskiego)
Po rosyjskiej „ordre de balaille- ukazała się 

obecnie apońska, a ponieważ o siłach wojen­
nych Japończyków krążą sprzeczne wieści po­
dajemy ją  dosłownie, co zresztą w obecnej 
chwili jest koniucznem dla zoryentowania się 
pośród wypadków wojennych —  Oto japońska 
„ordre de bataille-

A r m i a  I. Komendant generał-porucznik K u r o -  
k 1. D yw izja gwardyi pod generałem Haaegawą: 1 
brygada, 1 i 3 pułk (generał A«ada): 2 brygada 
(gen. W asanabe), 2 i 4 pułk; 1 pułk Konnej gwar- 
dyl, 1 pułk arty lery i gw ardyjskiej; 1 batalion
gwardyi. Reze-wowa brygada gw ardyjska : 6 b a ta­
lionów, 1 szwadron 1 baterva, l  techniczna kom­
pania.

2 dywizya i generał porucznik Niszi): 3 brygada 
(gen Mateusza) 4  1 29 pnłk, 15 brygada (generał 
Okarokl) 16 1 30 pnłk; 2 pnłk kawałeryi; 2 pnłk 
a rty lery i, 2 batalion pionierów 2 brygada rezer­
wy; 12 batalionów, 3 szwadrony, 6 bateryj, 3 te- 
abniczne kompanie.

12 dywizya (generał tnuje): ) 2  brygaaa (gen. 
Sasaki) 14 1 47 pnłk. 23  brygada ("gen. Kigoskl) 
24 i 46  pnłk; 12 pnłk konnie¥; 12 pnłk artyle- 
ryi, 12  batalion pionierów. 12 brygada rezerwowa: 
6 oata, onów, 1 szwadron, 1 baterya 1 techniczna 
kompania, 15 pułk arty leryi, 1 pnłk haubic

Razem. -54 bataiiony, 12 szwadronów, 32 bate- 
rye, 12 technicznych kompanij, c z y l i  60.000 1 n- 
4 z  i.

A r m i a  II. Generał-poiucznik O k a :  3  dvwizva 
(gen. O izima I): 5 brygada (Jam aguchi) 6 I 3 3  
p iłk  17 brygada (Haragnchi) 18 i 34 pułk 3 
pułk kawałeryi; 3 pułk arty lery i; 3 batalion pio­
nierów. 3 brygaaa rezerwy: 6 batalionów, 1 szwa­
dron 1 baterya, l techniczna kompania

4  dywizya (gen. Ojawa): 7 brygada (Niszijamai 
8 i 37 pułk; 19 brygada (Ando) 9 i 38 pułk; 4 
pnłk arty lery i; 4  batalion pionierów. 4 brygada re­
zerwy: 6 batalionów, 1 szwadron 1 baterya. 1 te­
chniczna kom pania, —. ___ — ___________

6 dywizya -(gen. Oknbo): 11 brygada (Jida) T5  
i 23 pnłk 24 brygada (Otami) 45 i 48 paOr 
6 brygada rezerwy 6 batalionów, l  szwadron. I  ba­
te r ia ,  1 techniczna kompania 1 samoistna b n  gada 
konnicy, 1 sam oistna brygada artyleryi.

Razem 54 bataliony, 20  szwadronów, 36 bate­
ryj, 12  technicznych kompanij, c z y l i  60 .000 
1 n d z I.

A r m i a  I I I  tpod Portem  A rtura) komendant 
generał-porucznik N o g i :  1 dywizya (M arsuje-nura): 
1 brygada fM atsnruiu) 1 i 15 pnłk 2 brygaaa 
(Nakamura) 2 i 3 pułK 1 pułk konnicy, l  p. ar- 
tyleryi, 1 batalion piomerow 1 brygada rezerw y:
0 batalionów, 1 szwadron, 1 baterya, [ techniczna 
kompania.

9 dywizya (gen. Oszima n )  6 brygada (lazri- 
nohe) 7 1 33 pułk; 18 brygada (g, Maiło) 19 I 36 
rn łk  9 p. kaw ałeryi, « p. artyleryi. 9 batalion 
pionierów; 9 brygada rezerwy 6 batalionów 1 szwa 
dron, 1 baterya, 1 techniczna kompania.

11 dywizya (gbn. F ojija): 22  brv?adf (g. R a­
mio) 12 i 43  pnłk; 10  brygadA (g. Jam anakn) 22
1 44 pnłk 11 pułk konnicy: 11 P artyleryi, 11 
batalionów pionierów 11  brygada rezerwy: 6 ba­
talionów. 1 ba terra , 1 szwadron, 1 techniczna bry­
gada, 2 samoistne brygady arty lery i tg. Osako); 
16, 17 i 18 pnłk a rte ry l; działa oDlężnicze.

Razem: 54 bataliony, 12 szwadronów, 39  bate­
ryj, 12  technicznych kompanij, c z v l i  60 .000 
l u d z i .

A r m i a  IV. Komendant generał-porucznik N 0- 
dz u ;  5 dywizya (g. Ujeda): 9 brygada (g Nago- 
aka) 11 i 41 pułK. 21 brygada (Cukomatu) 21 i 
42  pułk, 6 pułk kawaieryl, 5 pułk arty lery i, 5 ba­
talion pionierów ; 5 brygada rezerwowa 6 oatalio- 
nów. 1 szw adron , 1 b a te ry a , 1 kompania techni- 
«zna.

1 0  dvwizya (gen Kamamnra): 8 brygada (g. 
J°l«) 10  i 40 pnłk; 2 0  brygada (g. Marni) 20 i 
30  lmfc. pn}jj Konnicy, 10 pułk artyleryi. 10 
bfttalifln pionierów 1 0  brygada rezerwy 6 bat* 
llonów, 1 siwadroii. 1 baterya 1 techniczna kon 
pani»; 2 samoistne brygady kaw ałeryi (g. Kam-'
1 pułk haubic.

Razem 36 batalionów 16 zw adrJ
8 technicznych k o m ;m!j c a -  „ .0 0

l o d z i .
P o z a  »w ą * k l e m  ^ w lz y a  (gen. Osoku)

* brygadą rezerwową. 8 dyw(zTa (gę>r Taehimi) 
z 8 brygadą rezed o w ą.

Razem 36 bata li0'"5"  r szwadronów, 14 bate­
ryj. 8 technicznych krm Panijj CłVH 40.000 lu d z i.

O g ó ł e m - .  234 bataliony R8 rfZwadronów, 142 
haterye 52  techniczne komt.anle  ̂ c z „ j j 260.000 
l u d z i .

Do tego należy d„UezVĆ: rnnję tery toryalną o
104 batalionach • 26 gzwadri>nach, 52  bataryach, 
26 technicznych komr*niach ~  130.000 1 n d a i. 
Oddziały zapasowe o >2 batalionach, 1 7  „zw idro- 
nacb 19 Dateryacb 13 '"chmeznych kompaniach fc=
60.000 l u d z i .  —  C a ł o s ó  w o j s k  „ y n o s i
450 .000  l u d z i ,  prócz ponpolitego raszftnia 0D„j. 
mającego około 21 ,  milionów *dojnjc h  do Dr,-) by 
wojskowej.

Tak przedstaw iają się Sił? japońskie w»dle 
„ordn de bataille-

Po wybuchu wojny wszyscy • fachowcy woj­
skowi wyrazili zdanie, że słabą stroną' acirii 
japonsKiej jest Konn! a Obecnie Korespon(j#nł

„Standarda'1. przeuywający w japońskiej głó­
wnej kwaterze, taki wypowiada sąd „Trzeba 
stwierdzić —  pisze ów korespondent —  że do­
tychczasowe sądy o konnicy japońskiej pole­
gały na obserwacyi małych oddziałów. Żaden 
obcy „attachó- wojskowy, żaden korespondent 
nie widział do n :edawna nawet plutonu japoń­
skiej konnicy w bitwie lub służbie wywiado­
w cze! Kraj nie nadajn się dla konnicy, jak to 
doświadczyli Kozacy. Ale nie mogę pominąć 
faktu, że japońskie konie dla konnicy i artyle­
ryi są liche i że Japończycy źle jeż 'żą na ko­
nin i nie umieją nad nim panować. Konnica ja­
pońska ma przeważnie ogiery, a więc zwierzęta 
niespokojne, a do tego źle je siodłają, skutkiem  
czego konie często się odparzają11

Co do floty japońskiej, to „Nowoie Wremia- 
stwierdza, że Japonia może sama uzupełniać 
ją , posiada bowiem kilka wybornych warszta­
tów okrętowych i fabryki wyrabiające mate- 
ryał dla statków. Już w r. 1900 wybudowali 
Japończycy w Jokosku 2 krążowniki po 5000 
ton pojemności W rokn ubiegłym zbudowali 
w Saseho okręt, mający 15.000 ton pojemności. 
Dział dostarczył arsenał w Knre, nowo uizą- 
izony mogący dać uzbrojenie największym  
okrętom wujennyn Nawet fabryki pancerzy sta­
lowych posiada obecnie Japonia. W  ciągu bie­
żącej jesieni będą w Jokosku, Knre i Saseho 
gotowe nowe kadłuby okrętowe. W porcie Mai- 
zuru odbywa się praca nad budową krążowni­
ków pancernych. Materyał surowy i na pół ob­
robiony otrzymuje .lapoma 2 A m eryki i Anglii.

Dziwaczna królowa,
X bogatej g a le m  typów, w które emituje epo- 

pea napoleońska, w yłania się postać przeciętnej 
Francuzki, córki knpea, narzeczonej Bouapartego, 
a wreszcie królowej szwedzkie! W skrzesił tę po­
stać ( je m a in  Bapst w trzecim tomie swojego dzie­
ła P- t .  „Le Maróchal Ounrobert- , który się wła­
śnie ukazał w księgarni P lona W arto  poznać ową 
kobietę, nie dis niej samej, lecz dla epoki, w któ­
rej żyła. Napoleon BKonczył na wygnaniu, niejedna 
zaś kreatura jego na tronie zasiadła i utrz', małt 
się na nim

Ale idźmy za tokiem opowiadania Beosta. Pod­
czas wojny krymskiej, gdy po wzięciu Sebastopola 
nie okazywała Rosya wielkiej skłonności do zaw ar­
cia pokojr Anglicy i Francuzi postanowili w ystą­
pić przeciwko Rosyi od północy i zjawić się przed 
Petersburgiem . W  tym celu pragnął Napoleon po­
zyskać Szwecyę i wysłał do Sztokholmu m arszałka 
C anroberfa dla rozpoczęcia rokowań Przed w yja­
zdem dał Napoleon Canrobertow i in strukc je  poufne 
i polecił mu pomiędzy innemi:

— Bądź ngrzecznionym zwłaszcza dla starej 
Królowej-wdowy Desiróe. wdowie po Bernadotteir, 
niegdyś narzeczonej mojego stry ja  Napoleona I. 
Jak  tylko króiowa-wdowa cię zobaczy, zaraz bę­
dzie się pytać o swój dom paryski przy ulicy 
d’Anjou i czy tam w ogrodzie obrodziły grusze. 
Zamów a C bereta skrzynię najpiękniejszych gru­
szek i otlarnj je królowe-1 jako pochodzące z jej 
ogrodu.

Canrobwt, który rzeczywiście udał się do Sztok­
holmu, był na posłuchaniu u królowej Desiróe i 
taki iej konterteki podaie: „Królowa siedziała przed 
zwierciadłem, gdy wszedłem do pokoju Kiedy ją  
powitałem zaczęła mówić i żywo gestykulować, nie 
aat&i4,c ani p* i ł y m . a l a ^  pomaruzcióD*
dosyć (TTm. Włosy miała pofarbowane na ciemno 
i starannie spiętrzone, strój zas cały świadczył o 
staranności. Gdy się nagadała o najrozmaitszych ln- 
dziach i rzeczach zapytała o gruszki i była uszczę 
śiiwioną gdv kazałem wnieść skrzynię. Potem ża­
liła się na szwedzkie krawczynie. na szwedzką 
kuchnię, na klim at, na lndai, na wszystko, wspo­
minając nieustannie o Paryżu i Mars lii. Opowia­
dała o swoim ojcu, Który w Marsylii handlował 
jedwabiem, o Napoleonie I, o swojej miłość) dla 
niego.

Szwedzka króiow a-w dow a pnznuła w Marsylii 
Napoleona dzięki przypadkowi. Józef Bonaparte, 
późniejszy król hiszpansk! obronił pannę Desiróe 
d a r y  na ulicy przed napaścią pijanego przechodnia 
i odprowadził do dom i .  Pow stała stąd znajomość. 
Józef B onaparte zaręczył się z Ju lią  Ciary, Napo 
leon z młodszą jej siostrą Desiróe. Józef ożenił się 
z Julią, ale Napoleon, przybywszy do Paryża, po­
ślubił Józefinę Beauhainais. piękną królową ów­
czesnego świata która mn była potrzebną do ka- 
ryery Desiróe d a ry ,  jako królowa szwedzka, po­
kazywała Canrobertowi list, który pisała do nie­
wiernego Napoleona, gdy się dowiedziała o jego 
zdradzie. Napoleon wcaie jej nie odpowiedział.

Panna Desiróe d a r y  nie bardzo wzięła sohie «[• 
serca tę zdradę, w rok bowiem później wyszła aa- 
mąz za B ernadctte’a. Napoleon niezupełnie zapo­
mniał o tej młodzieńczej miłości swojej, gdy bo­
wiem doszedł do władzy, obsypał Desiróe I je j mę­
ża dobrodziejstwami. Darował jej pałac p-ay ulicy 
d’Anjon, ktorego ogrod posiadał ulubione grusze 
późniejszej królowej, B em adotte’go zaś zamianował 
marszałkiem Francy i z roczną ponsyą 300.000 fran­
ków i przenaczał mu wszystkie głupstwa, popełnia.- 
ne na polach bitwy, a, nawet naaał mn ty tu ł księ­
cia Ponte Oorvo Później popierał jego wybór na 
szwedzk'ego następcę tronu.

Desiróe pozostała po ten. wyniesienia swojem 
i nadal dzieckiem ż’ jącem drobiazgami. Gdy mąż 
je j przeniósł się do Szwecyi, pozostała w Parvżn 
i potrzeba ł tło  rozkazn cesarza, ażeby siij udała 
d-» Sztokholmu. Ale już po Kilku miesiącach powró­
ci!- do ^ a r y i i  i żyła po dawnemu. Nie ruszyła się 
z nad Sekwany gdy mąz jej przjłu.czyt się do mo 
c "»tw srreririier7onych i ruszył przeciwko Frau yi. 
Duy sprzymierzeni weszli do P aryża (irzyjmowałz 
monarchów w swoim pałacu, a za czasów restau­
ra c ji  równie się stam tąd nie r u seata. Gdy otrzy­
mała wiadomość, że następczyni tronu została kró­
lową szwedzką, przelękła się, że bedzie musiała 
P ary ż  opuście, ale na razie obawa jej nie spełniła 
się. Bernadotte od czasu do czasn wzywał ją  aże­
by przybiła  do Szwecyi, ona siedziała spokojnie 
dalej w Paryżu. Gdy wreszcie na w y aźn y  rozkaz 
króla przyjechała do Sztokholmu, była już od 10 
lat królową, a syna swojego nie widziała ed lat 
18 MieszKałs we wspaniałym pałacu i tęskniła do 
Paryża.

Po śmierci Bernadotte yo gyn jej, król Oskar I 
pozostawił matce dawne pomieszkanie. Desiróe tę- 
SKnita dalej za Paryżem  , ale zajmowała się przy- 
tem swoimi dwoma wnukami, późniejszymi królami 
Karolem XV i Oska-em I !  Mówiła ciągle o po­
wrocie de P aryża 1 w porcie stałe przez 20  la t 
w pogotowiu fregata , która ją  miała zawieść nad 
ujście Sekwany Ale króiowa-wdowa bała się s tra ­
sznie chnroby morskiej i ciągle odkładała podróż

Gdj Oam-obert widział królową Desiróe w Sztok-

N O W A R E F O i i  M A

ho lm is, dziwaczna ta pani liczyła ju t  78 la t ży­
cia. Wyjeżdżała na spacer zawsze około północy, 
w towarzystwie damy dworu i uam belaua. Powóz 
jeździł po pustych ulicach i bulwarach paryskich, 
a podczas przejażdżki zasypiała najpierw  królowa, 
a potem jej tow**rzyszt. Gdy stangre t spostrzegał 
to, w racał do pałacu. W  r. 1860  przybyła raz do 
Opery nieco zap°źno f takim zaw rzała gniewem, 
że nie czekano * rozpoczęciem przedstawienia na 
je j zjawienie si? w loży k ró lew sk ie j, iż dostała 
ataku nerwowego IT®arłs tej samej nocy w 83 ro­
ku życia.

K r a k ó w , 14 października.
D odatek  tygodniowy. Do izisiejszege numera 

„N. Reformy1* do l^M ry  pierwszy arkusz „Żywo­
tów znacznych d XVlH wieku ludzi- J. U. Niem­
cewicza. _ 1

Zp sp ra w  mfoM ióh. W czoraj odbyłe się po­
siedzenie komin)' statutowej Redy m iasta pod 
przewodnictwem Pretydenta dra J. mea Komlsya 
obradowała nad "bieleniem  odpowiedzi dla W y­
działu krajowego, który, na żądanie sejmowej ko- 
misyi gm innej, " B2vvał Radę miejską Krakowską 
do oświadczenia '*9 co <lo niektorycn zm ian s ta tu ­
tu  miasta KrakofA

D alej o b rad o w i komisy a nad określeniem sto­
sunku między kodsyami, sekeyami a Radą miasta, 
nad utworzenienDcn&tn dyscyplinarnego dla spm w 
urzędniczych, u ra nad wprowadzeniem pewnych 
zmian ogranfozaj^Jch uchwalanie wydatków, du- 
dzetem uieprzewilz*anyck.

Wkońcu za s ta w ian o  się nad kwesęyą, czy nie 
należałoby w sta'n"ie m iasta Krakowa zastosować 
postanowień , o b liz u ją c y c h  Rady pow iatow e, co 
do osób pozostajf*ch w stosunku z gm iną, jako 
dostawcy i dzieriawcj.

W szystkie wcź,rajszp uchwały Komisyi sta tu to ­
wej, poddane będł do rozpatrzenia na najbliższem 
posiedzeniu Rady miasta, które się odbędzie w po­
niedziałek dnia ]7 h. m.

Z kap itu ły  katedralnej. Prałatem  - kustoszen 
kapituły katedralnei w Krakowie, w miejsce ś. p. 
ks Teofila liido* 'cza mianował wczoraj ks. kar­
dynał Puzyna dfl'ychczaso\vego referenta konsysto- 
rza ks Antoniego W r ó b l a ,  kanonik*em zaś g re­
mialnym kapitały mianowany został proboezcz pa­
rafii św. Szczepana na P iask u , ks. Jan  K r u p i ń ­
s k i .

K olonie w akacyjne d la  m łodzieży Łzknł ś r e ­
d n ich . Dotychpasowy kom itet kolonij dl« młodzie­
ży szkół średnich Krakowa i Podgórza zwołuje w 
niedzielę 16 b. m- o godz. 11 przód Dołudniem óo 
szkoły realnej przy nj Studenckiej zeDranic ogólno 
nauczycielskie. Na porządku dfiennyin: l)  Sprawo­
zdanie z dotycbCZasowej działalności homitetu przy­
gotowawczego. 2) Założenie Towarzystwa kolonij 
wakacyjnvcb dl® młodzieży szkół średnich —  Na 
zebranie to zaprasżs komitet wszystkie grona pro­
fesorskie gimr*azvów i szkół realnych Krakowa i 
Podgórza.

P ró b y  chóru akademickiego po feryaoh odbywa­
ją  się we w torki, !zwartkl i sohoty od godziny 7 
do 8 wieczorem 1 " '8¥ na członków odbywają się 
w czasie prób W kładka roczna 2 korouy.

K o n cert p iani»ty  S ta n it ła w a  L ipsk iego  Dnia 
21 bm. wystąpi P° raz Pierwszy z wła*-"!»m kon­
certem w Krakowie młody pianista Stanieiaw Lip­
ski, wychowa ciec tutejszego kon ser w a tory u.o, który 
pracz kjlka !at uzupełniał ew e ziudya w , .’iear.l«, 
Lipsku i Berlinie. Zajmująco ułożony progi aiu kon­
certu, który ■ w pofowie składać się będzie z utwo­
rów klasycznych, w połowie % dzieł muzyki .nowo­
czesnej, zainteresować winien tutejsze kola muzy­
czne

: 2, tPA łpU lu d 'ł^ e 9* Popularny d ra n w  Maskoffa 
„Tamten zapełni! 1 iak by{0 do przewidzenia, do­
szczętnie salę tea tm  Indowego. Personal teatru 
rozwinął chwalebni 'g O rli^ sć , abv stanąć na wy 
sokości zHdanja i w.ydobyf 7 togo wyrazisteR0 dzie­
ła należytą char*K,:*rvst.vkę. W śród Wykonawców 
prym trzymał p ^ " “bowski w roli pułkownika 
Komiłowa. W interpretacvi jego uwydatniła się 
znakomicie charakiOLY^yka żandarm a, wy cieniowa­
na subtelnemi rysajni psycholoeicznemi i pomysło- 
wemi szczegółami. 1 r r a  | j .  Refflb°wakiego jednolita 
i s i ln a , zjednała *  ^01)awcy burzę oklasków. Se- 
knndowali m0 pp.: lVęgrzyp jako porucznik Bot- 
kin, Kiciński, jako |ta jJ żandarm Kuitiapkin Ga- 
bryelski —~ porac*1*'^ Strełkofl * L ipczyński, jako 
Kazimierz. W śród ™  kooiecych wyróżniła się ko­
rzystn ie p. Dnlęhiab ‘a, która odegrała Annę z pro­
stotą . szczerością ■ Prawdziwym zapałem. Panie: 
Sznage CJózia kel.«erk!) i Binkowska , 1ako Matał- 
kowska dopełniły s ir®nnego 'isesoołn. —  S taranna 
wystawa, s*tnki, gc<nT zbiorowe, naleźTcje w yreży­
serow ane. dały do«^d- że Kierownicy teatru  lado 
wego nie ustają i d^żą wytrwale po raz obranej 
drodze, wróżącej teat rowi ]ud»™emn rozwój i po­
wodzenie.

Sobotnie przedstftv 'enie sztuki „Skapany św ia t- 
wyreżyserowanej przez gameg° a u to ra , zapowiada 
się świetnie 8ztuka t ł  ze wszech miar zasłaguje 
na p o w o d z e n ie , yi^eść sztoki bndzić winna ogromne 
za in te re so w ała  je Wjgjędn na okoliczność, że 
akcya dram a tn nj* miejgee w Podkarjiaciu na tl« 
życia tamtejszych żfóraij

Ze e f e r  lelta*'s ,tlch. D r Edward Z u 1 i ń 8 k i, 
ordynujący w Rsie w ^ Z(-Zawnicy. a w zimie 
w H e rm ie , pownć już do MńTanu i rozpoczął 
praktykę w willi ,Fortnnai

R o zp raw ę o mOra P r*twO przeciw służącej A n­
nie Ba*kównie ndb<d*lft się w poniedziałek 17 bm. 
przed sądem prz.vsic£*?ck w K rakow ie. R ozpraw ie 
przew odniczyć będz'* r*dca sądu krajow ego F e_ 
r e n s, oskarżać zastępca prokuratora p. Cze»ła 'w 
O b t u ł o w i c z ,  b r łf ić  dr W łodzim ierz L e' 
w i e k i .  W stęp n a  rokPraAę za h ilo ta*  które wy­
dawać będzie katiCelar? a sądu kraj. karnego, n* 
part« rze  d r r  i i  nr, 48  Jhtro vr sobotę od g°dz * 
do 4 po południu.

Z 89li sad o w e j. RozPr*’.va karns jmzeciw Emi­
lowi Finderowi ' MoT’Fen*'ussero\Ti o oszustwo i 
lichwę toczy się dzisiaj w dalszym ciągu Przed 
ław ą sędziów przynjęgł!1'^ V Krakowie, prswsło- 
chanc licznych świadków na okoliczność prac a to­
warów i na zaciąganie długów-, p0ezem odczytywa­
no szereg dokumentów. °dn0Bzą<tych się d° spravvy. 
Rozprawa skończy się jutro.

B ochn ia . „Sok<ił ‘ urząd*® w sobotę dn'»  15 
b. m. wieczór K ościu& ikotf^' ■ którego program, 
prócz słowa wstępnego przez p. gpasiaka, wcho­
dzą produkeye muzykalno- wokaine> jak również 
ćwiczenia gimnastyczne

K radzież  na poczcie- z  Dolin* pjgzą: Oma 28
z *n nadała tutejsza powiatowa Kasi oszczędności 
lis t pieniężny z kwotą 3-906 koron dla kupcs w B-o 
luchowie. L ist ten skradł lb -le tn i chłopiec, Hł-» 
wac*. z»)ętr przy jmczci * tntajszej z ? ■-

cieaiki do Am«ryki. Zdraaził go jednak przyjaciel 
jego Kostecki, którego Hławacz zabrał ze sobą do 
Lwowa, celens „akupna złotego zegarka za 300 K, 
u b ra ń , rewolweru i t. p. Następnie flławacz po­
wrócił ze Lwii.ya do Doliny, chcąc zaorać ze sobą 
do Ameryki jednę Żydóweczkę, z którą prowadził 
od dłuższ igo czasu roma-ts: został jednak areszto­
wany. śledztwo w teku. —  Złodziejowi odebrano 
gotówką około 3.200 koron.

Pomnik Głowackiego Towarzystwo im Stani- 
nisława Jachowicza dla opieki nad dziećmi w T ar­
nobrzega, którego głównym ceien je st założenie 
i utrzym ywanie ochronki dla biednych dzieci z T ar­
nobrzega i Dzikowa, wydało kartk i koresponden­
cyjne z widokiem pomnika Bartosza Głowackiego 
w Tarnobrzegu, odsłoniętego 9 września 1904, i ro­
zesłało je do handlów w krają , zajmujących się roz- 
sprzedazą widokówek. Ze względu na szlachetny 
cel, na który dochód jest przeznaczony, t. j. zało­
żenie ochronki i ze względu na to, że korespon­
dentki | rzedstew iają odbitkę pierwszego pomnika, 
wystaw ionego chłopu-bohatorowi, wydział Tow arzy­
stwa spodziewa się, że koresnonden>ki znajdą chę­
tnych nabywców i prosi społeczeństwo polskie, zna­
ne z ofiarności o jak najliczniejsze nabywanie ich.

Ś m ie rć  W p łu m ien lach . Z Drohobycza donoszą: 
W nocy z 7 n  8 b. n .  wybuchł pożar w zagro­
dzie włościan Andrucha i Anny Podbuskich w Na- 
hujowicach. W  spalonej chacie znaleźli śmierć oboje 
Fodbnscy. Przyczyną pożaru było według wszelkie- 
%o prawdopodobieństwa podpalenie.

0  s tra s z n y m  czy n li o b łą k an e g o , o którym ona- 
Bdaj pisali.-ir.r, donosi nasz korespondent z Kos- 
sowa:

W  P isfyniu za Kołomyją zamożny gospodarz 
Skowroński dawał syna do szkół i chciał, aby zo­
stał księdzem. Chłopak, doszedłszy do 6 klasy, do­
stał pomięszania zmysłów. Rodzice straciwmzy złote 
uad ieje i widząc,, że ten syD nie je s t już zdolny 
do niczego, znienawidzili go i zaczęli się i le  z  nim 
obenodzić, żałowali mu straw y i przyortziewy. W i­
dywano nieszczęśliwego jak nocami chodził po m ia­
steczku, bo w dzień wstydził się pokazywać ludziom 
w żcDraczem ubraniu. Trw ało to blisko la t 10, a 
skończyło się straszną katastrofą. W  niedzielę 9 
bm. Skowrońscy wyprawiali do wojsaa młodszego 
syna i zaopatrzyli go także w pieniądze. Obłąkany 
widząc, że b ra t ma aż sto reńskich, prosił go o 
jednego reńskiego, a gdy nie dostał, powstała mię­
dzy nimi kłótni#. W tedy obłąkany chwycił Za sie­
kierę, i rozrąbał bratu głowę, to samo zrobił ojcu 
1 matce, gdy pospieszyli synowi z pomocą, obłąka­
ny rąbał z taką zapalczywością, że k»żdy z zabi­
tych otrzymał mnóstwo ran na głowie, szyi i ple­
cach. Po dokonaniu morderstwa, zabrał pieniądze 
brata, chatę zamknął od w nętrza i wyszedł przez 
dziurę w dachu. Z P istynia udał się do Kossow-a 
ua jarm ark, gdzie nakupił sobie żywności. Po dro- 
Ize opowiadał znajomym o swoim czynie, lecz nikt 
nie dawał temu wiary, bo wszyscy znali go jako 
bardzo potulnego i trwożliwego. Dopiero eąsiedri 
spostrzegłszy, że na obejściu Skowrońskich nikogo 
nie widać i n ik t z chaty nie wychodzi, zejraell 
przez okno i z przerażaniem zobaczyli na ziemi 
we krwi t r z y  t r u p  y.

Sprawca are sz to "an y I opowiada w sadzie dokła­
dnie o dokenanenj morderstwie i bynajmniej nie 
żałuje tego. co zrobił; owszem — m ó w i—  że da­
wno !ro się to należało za to, że mn przez tyle 
la t dokuczali i że jiowzlął przed 3 laty zam iar ze­
mszczenia się na ojcu, gdy mn nie pozwolił ożenić 
się z pewną inteligentną wdową, bez której żyć
u i o  n»*4 o ; W k t ó ł a  ,j«.W
afektach miłosnych właściwie nic nie w5edziała

Zastrzelony na granicy. Z M y s ł o w i c  dono­
szą że rosyjscy żołnierze graniczni zastrzelili one- 
gda,i z rana po pruskiej granicy przechadeą.iącego 
się poddanego praskiego S c h o 1 z a.

Zmarli.
Z Morelewskich Marya O n y s z k i e w i c z ó w  a. 

wdowa do rewidencie rachunkowym sądu srajow*- 
go wyższego, m atka naczelnika -acnnnkowosci K a­
sy Oszczędności m. Kranowa, przezywszy la t 70, 
zm arła w Krakowie.

W W arszawie zm arł J a a  G o l d s t a n d ,  jeden 
z wybitnych przedstawicieli tamtajszego św iata fi­
nansowego, przeżywszy lat 68.

Józefa z Ozekałłów M o s s a k o w s k a ,  żona zs 
rzaozającego wydziałem technicznym kolei wacko- 
enio-syberyjskiej, urodzone w Radomskiem zmarła 
w W arszawie.

£ e  ś w i a t a .

JÓZSt S ch eu , znany w W iedniu kompozytor mu­
zyczny i nauczyciel śpiewu, umarł, licząc 63 rot 
życia. Zmarły bvł przez 18 la t członkiem orkie­
stry  w „B urg tearrze- wiedeńskim, ale po reorga­
n izac ji tej orkiestry został spensjonow any z powo­
du swych zasad socyalistycznych. Józef Scheu za­
łożył wtedy szkołę śpiewu, [którą prowadził barozo 
sumiennie On założył pierwsze towarzystwo śpie­
wackie robotników, a następnie, gdy towarzystwa 
owe coraz liczniej powstawały, państwowy związek 
robotniczych tow arzystw  śpiewackich w Austryi, 
Jako  recenzent muzyczny „A rheiter Z eitnng- za­
służył sobie na uznanie z powodu s w y c h  objektyw- 
nycb sądów. Był kompozytorem licznych pieśni ro­
botniczych, które mu zjednały wielką popularność. 
W  kołach socyalno-demokratycznych cieszył się Pn" 
weżaniem, którem zresztą otaczano go tak ie  i noża 
kołami dla jego czystego charakteru. Wiedeńskie 
pisma poświęciły mu pochlebne nek*®Ingi

Błyskawice w  październiku. Z Wąrsaewj <*• 
noszą: W e sronę około godziny 8 wieczorem nad
W arszaw ą przeciągnęła burza z błyskawicami, 
grzmotami i ulewnym deszczem. Błyskawice w po­
łowie października są zjawiskiem dość rządkiem.

Z Grodna. Na początku paźdzlern 'ka okiadziono 
w zuchwały sposób cerkiew archijerejską. Złodzieje 
dostali się do środka przez wyłamane okno, poroz- 
bijali paszki % ofiarami I zabiali pieniądze.

Rozpoczęto tn ta j budowę nowej prawosławnej ka­
tedry, którs ma służyć, specyalnie dla nabożeństw 
wojskowych. „W ileóskij W iestn ik - cieszy »ię, że 
prze budowie „tego nowego gniazda praw osławia- 
znajdzie zafocie kilkuset robotników.

\V guberni i grodzieńskiej wkrótce oiw arte będą 
nowe lecznice wiejskie w liczbie 9-cin. Na założe­
nie tych zakładów wyasygnowano jnż podobno a 
funduszów gubernialnych 10.000 'u b li, na u trzy­
manie *®ś wstawiono do bnśżetti rocznego również
10.000 inbli.

S k a rb  W k a n to rk u . Z poć Brześcia L ite w sk ie ­
go donoszą do „Gońca W arszawskiego- o uastępn- 
jąeem wydarzeniu: W rodzinie państwa K znajdo­
wał się staroświecki kantorek, p am ię ta , 'dcv - 'Ik r. 
pokoleń. Przed kilku tygonniami okazała się p0- 
trzeDa naprawy zdezelowanego kantorku i robotę 
ową powierzono Bronisławowi P -, “ cnowi miejsco­
wego ekonoma który jest w y k ^ ^ k e w a iiy m  atola- 
,-Mm w W arszawie. Podcza* szczegółowych łglę-

azin  kantorku P. natrafił na skrytkę, n iezn aaą  nań- 
stw n  K., a o tw ierającą  się  zs pornoą  ukrytej 
sztu czn ie  sp rężyny, która jed n sk  nio (lzia:ała w sk u ­
tek zardzew ien ia  T rzeba było m istern ie  w yjąć d e­
seczkę, aby się  przekonać, co zaw iera ow a sk ry ­
tka. Trud się  opłacił, a lbow iem  w e w nętrzu zn a le ­
ziono isto tn y  skarb w Dostaei z ło tych  m onot i dro­
gich kam ieni. P ierw sze  sk ład a ły  się : z 60 dukatów  
holenderskich  i 35 t. zw . portugałów , k lejnoty  sta  
now iły: p lerccień  m ęski z drogim  szafirem , ekelo- 
nym  brylantam i, e s te r j  rubiny b e i żadnej opraw y  
i naszy jn ik  z  praw dziw ycn pereł.

W ed łu g  oszacow ania  jub ilerów  k lejnoty  w spo­
m niane przed staw iają  w artość do 20-000 rubli. Za 
dwa rubiny p, K. już otrzym ał 300IJ rubli. K anto­
rek, w którym  ow skarb znaleziono , był w łasn ością  
dziadka p. K., zm arłegu przed 30 la ty  S ta n is ła w a  
M yszyn sk ’ego, b. kapitana b. w ojsk  polsk ich , a 
przedtem  napoleończyka. Stoia'7. P., który  skrytk ę  
odszukaj, o trzym ał ty tu łem  nagrody 1 0 0 0  rubli

100.000 rubli zapisał na cele dobroczynne zm ar­
ły milioner kijowski Łazarz BrodzKi.

Uprowadzony przez rozbójników Z Salon ik i 
don sszą , że  w m iejscow ości K assan dra  zam ieszkały  
tam  lek arz greck i, dr K otrosos, jadąc do chorego, 
z o sta ł porw any przez rozbójników  i oprow adzony  
w  góry. W a li z Salon ik i w y s ła ł za rozbójnikam i 
k ilk a  oddziałów  w ojska, a le  pościg  był darem ny, 
żona uprow adzonego leK arza otrzym ała od m ęża lis t ,  
ażeby na pewnem  oznsczonem  m iejscu z ło zy ła  4000 
funt ów tureck ich , jako okup za jeg o  uw oln ien ie .

K aro l L u tz , w y b itu y  uialarz w ęg iersk i , am arł 
wczoraj w B ud apeszcie . L otz, k tóry  urodził-; «ię »» 
r. 1833 w ów czesu em  n iezaw isłem  k się stew k u  nie- 
minckiam  H essen-H om burg. przybył w dziecięcym  
w ieku z  rodzicam i do W ę g ie r  i zm adiaryznw ał się. 
L otz odznaczał s ię  zw ła szcza  jako tw órca obrazów  
historyczn ych  i rodzajow ych M alow ał rów nie  fre ­
sk i, m ianow icie  w  sa li redutow ej, w k la tce  schodo­
wej M azeum  narodow ego i w k o ście le  F ranciszka  
nów w B udapeszcie ,

Nagrody Nobla. Nu początku grudnia odbędzie  
się . jak  zw y k le , doroczne rezdaw n ictw o nagród z 
fun daszów  N ebla . N ag i odę za n ajd on ioślejsza  od­
krycie  w zaK resie m edycyny ma otrzym ać dr R o­
bert Koch.

Mianowania przeniesienia. W okręgu dyrekcji s*ani- 
sławowakmj przyjęto Gustawa Sołtynskiego Jako «»y- 
Btenta n d n w oictw *  I klasy i przydzielono d( departa 
m entn dla bud iwy i utrzymanie kolei w Stanisław owi*. 
A systent Piotr PndUwski w O u jn ii mianowany został 
naczelnikiem  nreędu »tacyjnegn w flnizdyczowie-K oeha- 
winie.

Przeniesień m stali: oti. yał W ładysław -Jurkiewicz, 
naczelnik urzędu stacyjneg-i w Chodorowie do Bukacso- 
wiec; eficyał Józef Blaschke, naczelnik nrzędn staryj- 
nego z O ttynii jako naczelnik do ('hodorowa; komisari 
kolejowy Jzkób Gelbard za Stanisławowa do Kołomyi 
eficyał Em il Michałowski, naczelnik urzędu stacyjnego  
z Podwysoktego, do Kołomyi; sdjnnkt W aleryan Knbik 
naci iln ia urzędu stacyjnego w Bnkaczowcaeh, do Ot- 
ty e ii. adjnnki M ieczysław Sochacki, naczelnik nrzpdn 
stacyjnego z Hnizuyczowa-Kochawiny, d« Podwysokiego; 
adjuekf Maksymilian Mrozowski z Osorikowa do Ottw 
i i i  i siT steut Euzebiusz Kolaukewski ze Stanisławawa  
do Śniatyna.

SkCadnlor nocztowa otwartą została a 1 sbezy (Pilzno.)
.ikładkl. D ia Tow. .Szkoły Indowej' .łaarł pausi n e t  

„tasna w Zakopanem 14 K.
Peoertoar teatru miejskiego w Krakowie.

W sobotę: -B ohaterow ie11 Shawi
W  niedzielę: .A ch  to Zakopsne
Pepertoar teatru ludowego.

W sobotę: „Skapanr św ia t- Orkana.
2 ktlRndarzz W sobotę 15 październiki lad - >4.

kp w(j j Tflm gf■ w nio^eioJ^ :lń SLttrir
nn.a i Nereusza; w poniedziałek 17 paździor,tiks W i­
ktora 0 m. i Małijnrzaty p.

Z krakat skiepa sbaerwatorynn. Dnia 18 października 
tcisiom etr ń-jzedł od 8 8 dc 10 4 C.; barometr aieana 
cznie wahał się.

Dnir 14 nażdziernika o godzinie 7 rano stau bar tnie 
tru 74W 0 mm., termometrii 5'8 C.; wiatr zachodni.

przepon ednis in tra tn ego  m eteorologicznego sakłada 
w W ed n in  d’a G ali.y i zeohodnlej nr dzień 14 poździar- 
pocómnrno; chwilam i wypogodzeuie.

m i— ii iruw— ii— h— — s j i— msb^ 1 mm asi

G a h p y e l B h i  ( K a a k ó w )  ta
rrnje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani 
aa, liarini-nie i p l» n o I «  —  krajowe i zagra- 
liczne ~  nowe i przegrane — ra gotowkłj i 

spłaty —  bez, zaliczk.

IHI lllllMUil—SMWSB— W— »— — — * '

Dział ekonomiczny.
Wiedeń, 14 pazdiiernike. Pszenio# 10 6 ; do M 30; t y 

to 7 ’8o do 8 1 0 ; jęczm ień 8 40 do u 80 knkarydaa 7 70
do 7HO; owies 4' 0 do Ł — .

Pochm urno.
BeJa ie*7. 14 pażdzinrnika. Pszenica na paźat.eroik  

ŁOŚ* do 1 0 2 1  oszenica n» kwiecień 10 87 do lo  fiS 
ły to  na pażdziernr. 7 76 do 7'77, żyto ne kwiecień 8 1 4  
do 8 1 5 ; owies na październik 8'9i do tł OH owies oa 
kwiecień 7 84 do 7'85; Lukurydze na październik 7 30 
do 7 36; kukurydza na maj 7 46 do 7 48; rzepak na 
sierpień 11'40 do l i *  o.

Oterty mierne chęć kupna ttu o i uspoeobienie lepaza 
Pogoda p ięk n a

Sobota 3 6 Paidziersika 1004.

O s t a t n i e  v > i a d o a i o s e i .
_« Z S e j m u  g a l i c y j e k i e g o .  Na wczoraj- 

*aem posiedzeniu k o m i s y i  s z k o l n e j  wystąpił 
poseł W ojciech D z i e d u s z y c k i  z wnioskiem o »e- 
prewadzenie o b o w i ą z k o w e j  n i . u k i  j ę y y k a  
p o l s k i e g o  i r u s k i e g o  we wszystkich gimna­
zjach  kraju. Dla rozpatrzenia tego wniosku w -- 
brano sabkem itet w którego skład weszli oosłowic 
Stanisław  Tarnowski, Ponińikr, Bobrayiłfrki i Mo- 
g iln lck! Na tem samem posiadać"'a komisyi szkol­
nej tocryła się ożywiona dyskusja uad referatew 
hr. Stan Tarnowskiego » « ikołach średnich.

K l n b  d e m o k r a t y c z n y  obradowa| wczorej 
w dal*zjm ciąga nad wnioskiem posła R ottera o re­
formie ordynacji wyborczej. Po dłuższej dyekneri 
uckwalono oświadczyć się zr. rozęze-zeniem prawa 
wyborczego przez zaprowadzenie p i ą t e j  k u r y  i 
w granicach, przyjętych PrzJ  wyborach d* Rady 
pańetw*- W  ke estyi -ajności lub jawności wyborów 
■ie powzięto żaanej uchwały. Opracowanie projektu 
zmi»n> ordyDkcyi wyborczej poruczono komisyi par- 
lanientarnej kluba, z przybraniem wnioskodawcy 
posła Rottera. Klub postanowił zararem . aby wnio­
sek o zmianę reformy wyborczej sejmowe] zgłosae- 
ny był w Sejmie na pierwszem posiedzenia c a 
» t  < P D e j B6*yi sejmowej.

Nie pojmujemy przyczyn tego zagwazdżania ipra- 
wy. W  obecnej se s ji jest czasu dosyć, aby tak 
ak tu a ln ' wniosek wypracować i zgłosić gc w Izbie. 
Klnb demokratyczny w ystawia smutne świadectw* 
swojej postępowości przez odkładanie tego rodzaje 
spraw. Niechże ton klub wreszcie zdobędzie lię  ne 
edwagę i powie otwarcie czy jeat postępowym, ezy 
konserwatywnym? „Heraus mit der F a rb o '- Bo je 
żeli aż toku czaiu potrzebuje, ‘ aby namyśleć aią, 
czy ludewi dać piątą kuryę sejmowa. fctOrą ma 
rząd dał przy wyborach panaaseniarnych, to uieoh-



Sobota , 15 P aździern ika  1 ... 4

*b iię wr*szcit lewie®  t. Da enem polega d e mo -  
k r a t y  z m tego „klako demokratycznego?"* Mnże- 
by i te noaanklaturę należało odłożyć do roku 
przyszłego?!

W  S e j m i e  ś l ą s k i m  toczyła Bi* na wczo- 
rajszem  posiedzenia djskusya nad odpowiedzią pre­
zydenta krain hr T h u n a w sprawia p»ra'elek 
słowiańskich w peminaryach śląskich.

Poseł K a r l i c h  oświadczył, że rząd niema po 
jęc>> o ważnośei sprawy i bagatelizuj* ją- Odpo­
wiedź prezvdenta nie jest żadną odpowiedzią, jest 
faryzaasaowską. P rezydent ministrów zawsze żąda 
by Niemry ze Słowianami się pogodzili, ale powi­
nien wiedzieć, dokąd tą  drogą dojdzie. Z takim  
przeciwnikiem nieina zgody. Prezydent kram  dawa 
nieprawdziwe sprawozaan>» do 1\ie d n ia  b prze 
•taw ił opinii narodu niemieckiego. Postępo enie 
kr. Thnna z okazyi 18 sierpni* b v ł o  n i e t a k t e m .  
Poseł 0 1 1  narzucał rządewi, że eam za ca spo 
kój w krajo P«seł B  o c h o v a n » k j  wyraził oba­
wę, że paralelk doprowadzą do .l.w izacy i Śląska, 
apelował przytem de n a jw ż .z o j w k r« j .  mstancyi. 
W imienia po.łów p o l s k i c h  i c z e s k i c h  prze­
m a k a ł pos. dr M i c h e j d a .  Oświadczył on, że po­
słowie nie Dędą brali udziału w dyskusji, gdyż 
uważają tę eprawę z a  c z y s t o  k u l t u r a l n ą ;  
w d a n i e  * i ę w d y s k u s j ę  mogł*by być wzięte 
za odstąpienie od zajętego przen nich stanowiska. 
Posłowie czescy i polscy spodziewają się też przez 
to spowodować beznamiętne osądzenie sprawv Po 
k u tii faktycznych sprostowaniach, wskazał mówca 
1)8« .ntuzyazm  jaki wśród Słowian wywołał fakt, 
n - V i m w n e z c i e  s t a ł a  s i ę s p r a w i e d l i -  
w o n ,

W  końcn mimo •poarcwi posłów ■łowiaówkich 
przyjęto nagłość wniosku posła P o h l a ,  żądające- 
go. „aby rząd dla uspokojenia um\ełow jak  ra i-  
azybcie. poszukał innego wyjścia, w celu zaradze­
n i a  «znanej przez rząd potrzebie rykształcenia 
słowiańskich nauczycieli Prz.ytem Sejm wyraża pe 
wnosć, że zwłasacza przy wyborze miejsca będą 
c s z a n o w a n *  w c a ł e j  p e ł n i  i n t e r e s y
N i e m c ó w * .

K r o n i k a  l w o w s k a >
LWÓW, 14 października.

Rocznioa śmierci Kościuszki we Lwowie *>b-
* a *011̂  b<«dz'* ju tre  w sobotę nabożeństwem w ka- 
te rze o gooz. i( j rano. W niedzielę odbędzie się 
urocz \ sty wieezór w .  Sokole “ .

iw ow ekiej R ady m ie jsk ie j. Ne odbytem wczo­
raj poste zeąm mjagta Lwowa, r. tu. Riodl
powołują ,it na 0()BCny p u jże t Sejinu. wykazał 
szer«g upośledzeń Lwowa ze strony kraju, jak np. 
na UJ tacvi nB gjtoł,, przemysłowe, dobroczyn­
ności lt ., mimo, fce Lwów' miałby bardzo poważne 
tytuły de trał towania go przez kraj bodaj na ró­
wni z ra owe® Mówca wniósł rezolucję z prośbą 

os w sejmowych Lwowa, by się energicznie
zaję wy*e iettd u*»»aanionemi postulatami Lwo­
wa. 'Uchwalono). r

no Z  *rUKie1 p riy ^ °  Projekt ustawy opodwyższeniu opłat W u n c y  u y l ,  r. B.
Lewicki przedsuawił p r.jek t ustaw , o poborze opłat 
na cele dobroczynne od wszelkich widowisk w* 
Lwnw-e Opłaty te miałyby w teatrze i „ 8 Koncer­
tach dotyczyć miejsc począwszy od 2 koron i wy­
nosić od 20 halerzy do 2 koron, od innych przed­
stawień i w idowiss od 10 hal do 2 kor., w tea- 
t™** ręsnuitr-aei raffte cn artau s etc. 10 prc. ceny 
bttetu wstępu do takiego lokaiu. P« przyjęciu po­
wyższego projektu na posie lżeniu tajnem  uchwalo­
no triedzy innemi 20 .000  koron na urządzenia uro­
czystości odsłonięcia kolumny Mickiewicza. W  su­
mę tę wliczone już koszU przyjęcia go»pi w ra-

rencyi, -  - . , tt • ,
d a M ernnow icza  udaje się do Krynicy, o*l*m po­
c zy n ien ia  jeszcze badań n a  m ie jscu .

Spraw y ZakoDanego w Sejmie. Komisja gmin­
na obradowała onegdaj nad sprawozdaniem W y­
d z ia łu  krajowego o gospodarce gminy Zakopane 
i uomisyi klims,tycznej. W ydział krajowy oświad­
czył się przeciw postawionemu przez p. Katowskie­
go w z. r. wnioskowi o nadanie gminie Zakopane 
osobnego sta tu tu  gminnego, a natom 'asf za reformą 
sta tu tu  stacyi khm atycznej. Po dłuższej dyskusji 
przyjęto kompromisowy wniosek Kobrzyńskiego: 
„Sejm przejm ując do wiadomości kroki podjęte 
przez "dział krajowy, celem reformy stacyi Kii 
m tycznej, poleca 1\ ydziełowi krajowemu, aby o wy­
niku t-rch usiłowań zdał sprawę Sejmowi a ewen­
tualnie wziął pod rozwagę i przedłożył Sejmowi 
proj k t osobnego sta tu tu  dla Zakopanego"*.

idto na wniosek p. Buyuow“kiego uchwalono 
wniosek o przedłożenie na najbliższej sesvi osobnej 
ustawy budowlanej dla gminy Zakopanego.

Zmiana nazwy. Z zarządu lwowsuiego „Biura 
reklamy wyrobów krajowych otrzymujemy zawia- 
d*mienic, że podana przez „K nryer Lwoweki1*, a 
przez nas powtórzona wiadomość o zwinięciu tegoż 
biura we Lwowie, polega na błędzie. Mianowicie, 
jak  nam donosi kierownik tego biura p. Olszewski, 
„Biuro reklam y“ nie zostało zwinięte, ale po za­
wiązaniu przez nie kilkudziesięciu towarzystw  po­
mocy przemysłowej i utworzeniu ligi tychże, „B iu­
ro reklam y“ zmieniło jedyni* nazwę na „Biuro 
ligi pomocy przemysłowej

Ucieczka Z Więzienia W czoraj o godz inie 4  
po południu zbiegł z zak łada  karnego  przy ulicy 
K a z i m i e r z o w s k i e j  w i e z i e ń , J a n  Bidak , odbyw ający 
k arę  6-le tn iego  w ięzienia. J a k  dziś donoszą, zosta ł 
on u jęty  i w kajdankach  odstaw iony do w ięzienia.

Zmarli.
H enr-k  S t  a h i.  cm. nadradca budownictw*. w fi8 

r. życia umarł we Lwowie.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W sobotę: .Konsul generalny-.
W niedzielę po ołudniu: „Kościuszki: p*d Racławi­

cami wieczór: „Dziewczyna z fiołkami"'.

iw' i«(ihhwmw«8K-mkmwwsmir.

Z  S e j m u  k r a j o w e g o .

(Telegramy „N Reformy11 z 14 października)
Lwów. W  Sejm ie odczytano  dzisia j w nioski: 

k s  S t o  j a ł o w s k i e g o  w  sp raw ie  zm iany  or- 
dy jiacy i w yborcze j dla rad  gm innych  w k ie­
ru n k u  za p row adzen ia  bezpośredn ich  pow szech­
nych w yborów  • C i e 1 e c k i e g  o o p ło ż e n ie  se- 
n iinaryuni nauczycie lsk iego  o k ie f tn k n  ro lm - 
ceyiu; k s  S l o i a ł o w s k i e g o  o n iedopuszcza­
nie żydów  na naczelne s ta n o w isk a  sądow o i o 
za n ie ch a n ie  sk ła d an ia  płzy»i<5gi przez ch rześc i­
ja n  w obec sędziego żyda : S z a j e m  o zapro- 
w adąen ie  przym usow ej a se k n ra c y . od ogn ia ; 
S z w e d a  o dw uletn ią  służbę W e k o w ą ;  ks. 
W i l c z k i  o w i  c z a  o uw olnienie koresponden- 
cy i p a ra fia ln e i od opłat,y pocz tow ej; ks. o a- 
z lfcłi e w  i c z sf o sól d la  m ieszkańców  pow iatu  
rawskiego; H u r y k a  0 zn iesien ie  ram p y  w 
S tan is ław o w ie ; ks. E f f i u o w i c z a  o sól ula 
po w ia tu  broJzk iego .

O d czy tano  im e rp e la c y e : k s  W  i 1 c z k  i e w i- 
c z a  w  sp raw ie  odm aw ian ia  Kółkom  rolniczym  
u dzie lan ia  tra f ik :  P o t o c z k a  o r e w iz ję  k a t a ­
s tru  g ru n to w eg o ; S z a  j e r a  w sp raw ie  dzier­
żaw y  po low an ia  w Mody n ie , O s t a p c z n k a  
z pow odu zam kn ięc ia  ta rg ó w  ja rm a rk ó w  w 
p o w e c ie  zbaraz itim ; ks. B o h a  c z e w s k i e g o 
w sp raw ie  wali n ia  się  b u dynku  sądow ego w 
Jio lin ie  i fa ta ln y ch  sto sunków  n a  poczcie w  Do­
linie.

F o j k o  u za sa d n ia ł w niosek, y z jw a ją c y  rzad- 
ah y  rnfc n a jry c h le j p rzy s tą p ił do W ydania sto 
sow nych postanow ień , n m o żh w ia iący rh  7«nro- 
w aazen io  w k r a ju  p rzym usu  a s e k n rZ „ -- . P‘ -

a w sobotę w towarzystwie prototnedvka

tuszu
Do kom is*!, która n »  się  tem  w szystk iem  za­

jąć, wTbrauo i2  radnych, nadto w «kła,i kom isvi 
» * » z li trzej członkow ie kom*teta ^ ndow-,r-

Z politechniki. P. F ran ciszek  P u łczy n sk , rodem  
* L anckorony, z ło zy ł w lw ow skiej polrtechnfee  

'gzam in państw ow y n a  w yd zia le  in ży n iery ,. 
S p ra w a  klinik  lw o w sk ich  ^Vc,orW . f * iedz h 

d « l .g « i  m ^ iste ry a ln i K elle  i Scńi<
*k“  oproy adze-1  przez kierow ników  k lm .k . którzy  
w jk aajfw ali im n i l  tność w p ro w e^ en .a  projekto- 
w ®«j przes rząd ™ dnkcvi łóżek szp ita lnych . btu- 
r8 ł dyrektora szp ita la  odbyła się  zom eren ey a  w k tó ­
rej w zięli udział oprócz d e leg a t0* ’ k ierow nicy k o ­
nik. d,  rektor een ita la  dr *> 1 « » « ą d c .
**pitala K raft, oraz sekretarz W y iz ia  u ^rajowegn  
■Słomkowski. W obec tego, że  n ie  można byłe dojsc  

poroaam ienia, k ierow nicy  k lin ik  ałoży i osw iad- 
Cienie, że ze w zględów  naukow ych i ze w zględu  
n« rozwój k lin ik , na redukcyę łóżek  jg o d z ic  s ię  n ie  
tnoga D eieg a C  m in isterstw  za strzeg li sobie, że  de- 
k.gri cyę t T przed łożą do o sta teczn ego  rozstrzygm ę-

eia ministerstwa.
„Słow o Polskie**, donosząc o tem . stw ierdza, ze 

redukeya liczby łóżek k lin icznych  w e L w ow ie by 
ł&u» niety ik o  nszrzuplenien i stann  posiad ania  nauki 
i u n iw ersy tetu , lecz  także „naruszeniem  stanu po­
siadan ia  naszego  narodow-ego**

\ \  S’ raw ie tej telefonują nam ze Lwowa:
\V dalszym  etągz  "Arad w spraw ie k lin ik  lw o w ­

skich dom ag U się  delegaci rządu zaprow adzenia  
rozm aitych d.neko sięgających  oszczędności, jak  
um niejszeń a persona'n d u ibow ego , oszczędności 
w uryw aniu  w o d y (!>  św ia tła  i t . d> yreBŁCitv 
Podali projekt, aby koszta u trz \ m ania chory..n fcjjJ 
m cznycb były tak ie sąg e, jak  koszta u trry m au n ,
chorych szp ita lnych . D e leg a c i \  .<lZia}a . 
w n >cy klinik sp rzeciw ili s ię  otanow czo teg0 rodzaj u 
essezędn ose i, w ykazując niem ożność teh zaPr0w H.

nitw®' a r c y b is k u p  B ilczew fk i w yjeżdża do ( ,ZQr 
nia ko- aby ud zia ł w u r o c z y s k  p esw .ęce .

P o s w ! 0111 w K aczvrv  na B ukow inie.
ochrung D zisiaj

. t e  pośw ięcę- d d l T  niezam ożnaj
służby kolejow et ?hronk- d!a dz,e , v ks ar­
cybiskup B l lc z e w ^ ktn P°św iecen ia  d°

H i.rn ik a r» .ich . M
spraw dziennikarskichaUt’Wał 8t'*,-Y1111 *BaW  ̂ j 
Karola Kucharskiego % .  Krecnowiei kieg .

Bronisława Lask wn,ckit dnmnnda Kolbnsz0? j ! t ! '  
Michała Roi lego, Ore«ta A„ i  l  ’ra ?  u  
Kachnikiewicza i Leona U p s t ^ s k ^ Skl*g ° ’ ^

Tnwa-zv«fwo Ińdoznawcr f ^ owie ^ v-
jęło  na ostatn iem  posiedzeniu n
niRława Z djeiarsk i^ 0 * ^ d n o ś c i  *ekrl^  r8  ̂
nznaniu jego  zasłu g  o de rozw oju T ow* , 0 
^ m ia n o w a ło  go swoim  członkiem -korespot,, B"t«,
'- • kr“tarzeui zosta ł wybrany dr G argan.

- an,izenia w Krynicy Radca dworu W arkot 
*^minis er*tWa rolnictwa f*»yb yt do Lwowa w *pril 
a " nl*l'“i!*ń, które naprowadzone o.yć mają w tfrv - 

V - v azeraj i b f j (  a a n iM ta ik a  > i  ke«ę«

. w .ydania sto-

yrauzenio w k r a ju  p rzym usu  a s e k S S , „ 5 2  
ognia. P rzek azan o  kom isy.’ a d m in is tr^ . -in 

S t  a p i ń s k  i u za sa d n ia ł w niosek w ‘
-ząd ab y  u su n ą ł od p rzep ro w aazp Mi™ b o . 'U  
u zupe łn ia jącego  n a  Sejm  z g nnM |  . 
w  pom iecie jas ie lsk im , n a z n a c z o n e ^  n ,  dzień 
ln  lis to p ad a  b. r ;, ta k  s ta ro s tę  |ą*. W ład y sław a

isa rz a  K a­

lnicy nie są zdolni do b e z s tro n n e * ?  p ? e J ?
t  radzen ia  w yborów. W  p rzem ów iet h lr  ko go- 
dzinnem  w ykazyw at m ów ca p ra k ty k i w yborcza, 
n ie  l r u j ą c e  z p rzep isam i ustaw y  o ^ a te c z n ie  
w niósł pos S tap m sk i odes łan ie  te y n iosk„  
do kom isy i p raw n icze j. —  A b r a h a m ó w  c«  
w niósł o s tw ie rd zen ie  w y n ik u  g ł o s o w - ^  Za 
odesłaniem  w niosku  S ta p iń .k ie g o  do kL i s v l  
p r » .  r i , - , ,  15 posłów

B e d n a r k i  u za sa d n ia ł w n iosek  (]omaiJa- 
34cy się  polfe en ia  W ydział-.w i k ra jo w em n  X
jak uajęychiej wygotov ał trasę {jj-0| , s  a c z a- 
w n i c a - P i w n i c z u a i wdrożył akcye ce^m  
przeprowadzenia budowy tej drogi przy pomo­
cy subwenoyi z funduszów krajowych Odesła­
no do komisyi drogowej.

g ł o d e k  u zasad n ia ł w n io se k , w zy w ając y  
rząd. ab y  zn iósł ja k  r a jr y c h le j  o p ła tę  35 h a l 
za doręczan ie  pj*m sądow ych. O desł;u i*  ,!0 k o ­
m is ji  p raw niczej.

S z a  j e r  n za sa d n ia ł tr z y  w niosk i n a g łe  n a -  
^ncy lokalnej w sp ra w ie  k lęsk  e lem en ta rn y ch . 
W niosk i odesłano do odnośnych  koinisyj.

S t . a p i ń s k i  uzasadn ia! w niosek , d o m a g a ją ­
ca się  w ezw ania rząd u , ab y  w  drodze w łaśc i­
w ej p rzep ro w ad z ił u s taw ę , p rze k azu jąc ą  sp ad k i, 
do k tó ry ch  w  p rzep isanym  te rm in ie  n ie  zgłosili 
s 'e  sp a d k o b ie rcy , n a  rzecz funduszu  ubogich 
ty t h gm in, do k tó ry ch  byli p rzy n a leżn i *padko- 

a w cy. W n io sek  ten  p rzek aza ła  Iz b a  kom isyi 
■•^w niezej.
.osł= l ^ h t m a n ,  u z a sa d n ia ją c  w niosek  swój i 
;adar.ie p o p o rta  - K o lisze ra  i L o ev en ste in a  z 

śc iw ej W zw a n ta  rządu  aby w  drodze wła- 
R a  d y ' *eprr*wadził u zu p e łn ien ie  g a licy isk ie j
sk ła a  te j R a d v D “ ' w k ie ra n k n . iżby  w
s ta tu tu  w ym if n i 0pr<Srz os6b, w  a r ty k u le  IV  je j 
p .e z e n ta n t  w y Ł ;' ^ :h- w szed ł tak ż«  jed en  re- 
m iał powołać, CHSaria M ojżeszow ego, k tó regoby  
komisji szkolnej. " W r;|osek ten  p rzek azan o  

Z kolei udzie lił s # - 
r a n i e  o p ł a t  m y  t  V i  c cesv l  n a  p o b l «-
tew ei k o ' b n s z o w s k i e f y c h - Radz1'  P°Wkrt-

TTnihuszowei do ,na drod.ze. P ow iato ­wej Z KolDU. J M iełCa irm inie m inetalca" K-nioio m iasu  
S o k a l a  od 1 ‘ _ Da rzece Bug w So­
kalu i obwar° r  „  !^n ,w B o b r o w i e
od
K ędzierzem  . .

ft ł a b i ń s k i nuiouiom k o nn s T j j, u fl z e- 
t o - , ,  jjoaył aprawozdamr o z * w * , , ,  „ c i n 
r . c k u U f f  findUMU kraio*r#go za r. 1903.

f..»  ̂ o  -  p  f. fj( »

W dysknsyi zabrał głos T o m a s z e w s k i  
« wytkną] ze w dziale szkół rolniczych przy 
poi ycyi D n b l a r .  y  Są  rażące przekroczenia 
budżet” . Mówca zapytuje cz) przekroczenia te 
nastąpiły z wiadomością j zgod£ W ydziału kra- 
owego. — Członek W ydziełn krajowego P i ­

ł a t  dowodzi, że g łów ra przyczyną przekrocze­
nia budżetu był podatek e k w i^ ^ n ^ T -  

Po p-zemówieniu ks. gtojałowskiego i refe­
renta uchwalono wniosek komisy1 0 ndzielenie 
Wydziałowi krajowemu absolutoryum 

Mieczysław U r b a ń s k i  reterował sprawo­
zdanie komisyi budżetowej o wniosku swoim w  
przedmiocie utworzenia ,unduszu, celem udzie­
lenia bezprocentowych , byczek powiatom i 
gminom na zakładanie w a r s z t a t ó w  t c h ó -  
w e k  c e m e n t o w y c h .  MoWca ab7  Po­
zwać W ydział krajowy do r/edłożenia projektu 
takiego funduszu.

M e r u n o w i c z  uczyn ił wni°sek- ,.ab v  W y ­
dział krajow y po w ysłuchani11 opin*: krtmisyi 
d la  sp raw  przem ysłow ych  poPal* sto w arzy sze­
n ie „Spółki w łaścic ie li rea ln o ^  “ w  i e? °  !}tara* 
m aoh o w ym iany  dachów  sło®'any rb  na 
dachów ką cem entow ą.

M a r y e w s k i  wniósł ab# wniosek U"hań- 
skiego odesłano z powrotem d* kora syi. K r a ­
ju a r c z y  k wniósł rezolucyę, abJr W ydział kra­
jowy zastanowił się. czy ob«k popierania tw~ 
rżenia warsztatów dachówek cementowych, nie 
należałoby popierać fabryk dachówek z glin 

W glosowaniu nchwńlond wniosek komisyi 
budżetowej i dodatkowe wnosk' Merunowicza 
i Kraraarczyka, odrzucono # i°« ek  odraczający 
Maryewskiego.

N astęp n ie  p rzy ią l y e]m spraw ozdan ie  W y ­
dz ia łu  k ra jo *  ego z czynności A p artam en tu  IV  
w  sp ra w a c h  d rogow ych  za  czaS od F lis to p a d a  
1902 do 31 g ru d n ia  1903 

Post,a;- .ono w c iąg u  dyskU ^1 r e z o lu c je  o 
po lecen ie  W y d z i a ł y  pow iatowym, ab y  pou ­
czy ły  zw ierzchności R-m irn e , że ty tu łe m  pre- 
stac.yi , rogow ej w oino jedyni® żądać aw udn io - 
w ej robocizny , l zha  odrzuciła, .

W  koneu  po sied zen ia  u z a s ^ 111 nagłe w nio- 
sk, o Udziolenit zapom ó* dla pogorzelców . F  0- 
r o 1 dla w si Dołżmów | t a r n c b dla w S t e f ­
ków O ba w niosk i p r z W z i ł?  Izba kom isyi bu­
dżetow ej.

Na tem o godz 2 m.r 4b P° Połndniu  zam­
knął marszałek krajowy p0śiedzpnie. naznacza­
jąc następne na ponj„działek, £°d*’ 10 rano’

tt *■ »>!WWTOI«Włi,-  ̂ "

1  t e a t r a  * o J p y -
D zisiejsze depesze z  po ia  walk1 podają  głó- 

vm ie szczegóły  z piąc-ioduiowyc11 w a,k " a  lllKl, 
J a n ta j  P ^n sik u  (B eu s ich e ) cikład0^  S1‘ę  one 
n a  o b raz  rzeczyw iście  c i e ż k e d k i Ę s k ’ T ?‘ 
• y j s k i e j ,  tem  c ię ź s z t’ ;e "  Fak zgodnie 
s tw ie rd z a ją  don iesien ia  w szystk ie11 1' o resPon-
deDtów —  rów na się  on a  /, u ffr**1 n e m 11 u d .a " 
r e m n i e n i r  p l a n u  K u r o p a ^ ^ n a ,  zmie- 
r z a ją c e g 0 do o d z y sk a n ia  Ińao jango  1 do ° sw °- 
bodzen ia  P o rł u A .rtnra.

Nie wszystkie wprawdzie jeszcze wojska Ku- 
ropatKina brały udział w tych walkach, mimo 
to wątpić można, czy po tym ciężkim pogromie 
wódz rosyjski zdoła 1 bedzie się mógł odważyć 
na dalszą ofensywę. * — *-

Berliński „Loeal Anzeiger** otrzymał dziś w 
nocy depeszę tej treści trzechumowem
nieprze^wanera bombardowaniu ze strony lądo­
wej, większa cze^ć Portu Artura stoi w pło­
mieniach. Znaczna część R o s y a n  w y w i e s i ­
ł a  b i a 1 ą f l a g ę  i p o d d a  9 s i C- Japończy­
cy u ieli zdobyć ,,wa dalsz” furt-V“-

Depesza ta n i e  s p r a 'Ś d z 11 a s 1 ę do tej 
chwili.

(lelegrasr.y „R. Reformy 1 14 października.)

Rezultat ^a,Ki*
Londyn Dzis ejsze m rne ^ p^ e 7. ?  k -** 

-tmierdzają. 2e Japończyk odnieR:' ™ dotyih  
czasow ych walkach Z,^ y rf.ę7&lW0 . zdo'
byli kilkadziesiąt dział i zf,bra,‘ au^° Jencow -
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Rosyanie cofaji s ię  ku północy* u <  rzająeą 
jest -zecza. ż. gi-nerał łv U r o p a t k i n  n a  
c z c l t  t r z e c h  d y w 1 s ^ a j ‘  a 11 M 
b o j o w ą  i nie brał udzia'u w aice

Raport KurnP3^ ' 114- 
P e te rs b u rg .  (Oficyalni®!' t e le g r a m  g e n e ra ła  

K u r o  p a t  k i  u a p„d  w c^ r a JSzą donosi:
W e d łu g  o trzy m n n y rh  do dDia ^  bm- d o godz 
1 po poł. spraw  .zdań, pQ‘k * aa sź eg o  p ra ­
w ego sk rz y d ła , noniosisZY s t r a t y  1 po­
zo s taw iw sz y  a r ty le ry ę ,  ę O dw rót. Ko­
m endant, b ry g ad y  a n n j  & ,KOme u d a n t je d n e ­
go pu łk u  / a b  t y .  N a ^ P , .ob^  ću łk i pod 
kom endą j.u D o w n ik a  W 8! 0,^ 1* ! ^ - odi),-y st;r£  
cone d z ia ła  z w y jątk ień1, n ’ ń re  pozostały 
w  rękach  ni p r z y ja c ie ls k i1 s ?  z n "j -1
że r e z u lta t  w alk i s toc*o jg  ^  12 b. m rna
t e m  s k r z y d l e  by ł z )S .  ^ C3^ 0 a ta k n  
jap o ń sk ieg o  niepom yślny- n p ;ize z^  a 7
i r n u SZ n e  nie tyJko do ?»'^ c z e m a  pbzrytcyt, 
ai„ n, „nJniA oi!^6 J1** z rąk japoń­

s k a  
k ą

z m u s z o n e  nre ly izu  
a le  s t r a c i ły  ponow nie 0^  n ^ . z i a P
kich  d z ia łr  i c o f i . ę ł y  p,i:n il s t “ u o w i s  
z g ó r y  i m  w . y z n a < D  e ń a d  r z e  
S z a  k  - c h e.

Plan rosyjs^' roz^ity.
Berlin. Korespondent P ^ ? - ^  [f -Berliner 

Tageblattu*1 telegrafu je:. walk m a ł o
p o z o s t a w i a  n ad z i® .1’ ,, y syltuacya, na 
polu walki mogła się ^  t r  z > „  .rzyść Ro­
sy i. O s t a t e c z n e  i ; K J [ ^ c i e j e ­
s z c z e  n i e  n a s t ą p 1*. ’ jannil = °fenzywy 
rosyjskie): odzyskanie];1 * ' oswobodze­
nie Po. u Artura. Je •da,woiltUŻfł.(0d,eoną ć - ^ r-
m ia ro sy jsk a  n a  długi#> * Jjt . oncie  m e  zdo­
ła ła  naw**t rozw inąć  1 ,  m in 1 bo jow ej;
w y tw o rzy ły  się  howień1.' , ,^r u Py bitw y,
z K tórych k aż d a  roź*1! ■ . . ń ie ja k o  samo­
dzielni*1 Z d a je  się. ^®łPUm. n Vu,Z^  , p0'
nieśli Rosyanie w cell raCj|3 , ^  kozakow
generała Miszczenk! ®fkaia ja n 1 yvstkie 8» 'ip
działa, a podobno spot l(jstawia • k a r  s r0Jd '
Szczególn ie g roźn ie  P1 ‘ a  81Q obecnie
w rói a^raii rosy jsk ie] p , f ik ę  H u n

Walka w 1 b. m.
Londyn. „S ta n d a rd -1 d°no«i z  g ^ w n e j kwa- 

n 1 ous*!*1—  « w a  o w 1 .* w 1 e , tu ry  K urokinffo pod d a 'JI bI  b m.: P °  dw u"
nrzewozu Vrze7" Wisłę miedzy Bobrowem R dniowej ciężkiej walce opó” Rosyan został wcze-

ra j ( l i  p aź d z ie rn ik a) zupełn ie złam any  ip0T1 
czycy  ęy l i n i a c h  t y r a l i f * r s k i c h  p rzem a­
szerow ali rów ninę W ś r ó d  g w a ł t o w ­
n e g o  o o n 1 a  ' O s y j s k i t j g 0 , ^ y d ra p a l i  się

na skałę, na której znajdowała się świątynia. 
W ś r ó d ’ n a j w i ę k s z e g o  o g n i a  z a e b e  
w a l i  J a p o ń c z y c y  z u p e ł n y  s p o k ó j .  
Przyszło potem do walki z bliska, która skoń- 
czyia się odwrotem Rosyan. Prawe sKizydło 
armii Kurukiego, odebrawszy opuszczone po­
przednio pozycye. wyuonało zwrot 1 p r z e s z ł o  
do  a t a k u ,  podczas gdy lewe skrzydło atako­
wało nieprzyjaciela k o ł o  J a n t a j  Artylerya 
japońska me mogła, brać udziału w walce 
Piechota japońska, pod o c h r o n ą  m g ł y ,  zmu­
siła Rosyan po części ao odwrotu, który Ro- 
syauie wykonali, stawiając opór. Szczególnie 
r o s y j s k a  a r t y l e r y a  została do o s t ,a -  
t n i e j  c h w i l i  n a  s w e j  p o z y c y i .

Sytuacya w  środę wieczorem.
Londyn. W edle prywatnych doniesień, sytua­

cya na linii bojowej przedstawiała się w śro­
dę wieczorem, iak następuje. A r m i a  g e n e ­
r a ł a  K u r o k i e g o  o d p a r ł a  z u p e ł n i e  
w  s z  e j  kii e a t a k i  r o s y j s k i e ,  armie gene­
rałów O k u  i N o d z u  postępując naprzód wy 
pie-ały  Rosyan 2 w szystkich pozycyi Rosyanie 
cofali się  szybko ku pomocy. Japończycy obli­
czają siły  rosyjskie, które brały udział w tych 
walkach u 200.000 l u d z i  z 1000 d z i a ł .

Z doC yte d z ia ła
Tokio. Według rauortu marszałka Ojamy ar­

mie japońsKie zdobyły razem 27 d zia ., armii 
gen. Nodzu 25. a a:mia gen Oku 2. Środkowi 
kolumn? armii gen Oku sama odebrała Rosva- 
nom 16 dziat

Klęska Rosyan na prawem skrzydle.
Paryż. .New Jork Herald" otrzymuje donie­

sienie z Petersburga, że pewną jesr rzeczą, iż 
rosyjskie pr?we skrzydło zostało rozbite i co­
fnęło się w zupełnym popłochu, równającym  
8lę ucieczce.

Ucieczka Rosyan.
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera.) Sprawo 

zdanie z g ł ó w n e j  k w a t e r y  m a n d ż u r ­
s k i e j  d o r o s i :

Japończycy osiągnęli w» wczorajsze; walce 
wogóle znaczne Korzy ici. W szystkie trzy armie 
m i a ł y  p o w o d z e n i e .  O peracye, przedsię­
wzięte celem o s a c z e n i " ,  R o s y a n  koło Prtn- 
siku. miały k o r z y s t n j  p r z e b i e g .  I i i c z D a  
w o j s k ,  biorących udział w walce, przewyższa  
liczbę wojsk, jakie waKzyły pod Liaojangiem. 
Na kilka punktach walka była tak rozpaczliws 
jak nigdzie dotychczas w obecnej wojnie. Straty  
są  burazo wielkie. Ataki nieprzyjaciela w oko­
licy POnsiku z o s t a ł y  n a  w s z y s t k i c h  
p u n k t a c h  o d p a r t e .  Ściganie Rosyan przez 
japońskie prawe skrzydło i centrum je s t  w to 
ku z najlepszym rezultatem japońsk ie  siły  
wojenne w pospiesznych marszach dotarły do 
Manhunhun R o s y a n i e ,  któ-zy tam stali z ar- 
tyleryą zostali osaczam, przyczyn powstało 
óród nich wielkie zamiąszanie. Równocześnie 
i e n y  o d d z i a ł  w o j s k  r o s y j s k i c h  u-
C l p k ł  n a  p ó ł n o c .

W edłng zeznań jeńców, K u r o p a t k i n  znaj-
d u j e s i ę z t r z e m a o d d z . a ł a m i  z a  r o ­
s y j s k ą  s i ł ą  w o j e n n ą  s t o j ą c ą  p r z e d  
f r o n t e m  n a s z e j  a r m i i  Prawe skrzydło 
i < ^ntrntr* lewej armii japońsuiej ustawiło się 
koło Luneetynsia i w y p ę d z i ł y  s t a m t ą d  
R o s y a n  Rosyanie uciekają na północ w wiel­
kim nieładzie. Kolumnie na prawem skrzydle
Udało się wyprzeć nieprzyjaciela z jego stano 
wisk na północ od .Tendoninle. Nieprzyjaciel 
co fa  sie i tu w niepo-ządku. Obecnie ścigają 
go Jaoończycy.

W pościgi: z a  n iep rzy jac ie lem

Londyn (D °nl" ń en ie  B iu ra  R eutera!. T ele­
p a n i  z  japońskiej g ó tm e j  k w a te ry , d a to w an y  
z d zisia i rano donosi: 0 d  chw ili W ysłania o s ta ­
tn ie j d -peszy japońskie prawe skrzydło jest 
zajęte enernicznem 8C,9®niem nieprzyjaciela. 
K olum na w v-t»»a  w k ie .r»nkn S z i a s i a p o n ,  
k tó ra  ma odciąć nieprzyjaciela stojacegt aoło 
Pdnslhu, p row ad '1 dalej «w oie operacye. K olu­
m na środkow a nówmeż a t a k Cj e w dalszym  cią­
gu i spodziew a )*je- że )« Izie  m ogła z a ją ć  dzi­
sia j lin ię  t'd T u n g sza n g u  do R nsziszuszia l sn. 
N iep rzy jac ie l lak ^  zd a je  en ce  wykonać od 
wrót w kierunki P^ńocnym . D oniesien ia , że 
s iln y  oddział rosy1 m a sze ru je  n a  południowy 
zachód nie potwierdza się . P ra t^ e  sk rzy d ło  a r ­
mii gen O ku zab-ało t -  calowych 21 dział. Są­
dzą, że taKŻe mne armie zdobyły działa. Po 
p rzeuędzen iu  n ie p rz y ja c ie la  n a  zachód  od Szi-
nao wysłano posiłki do \ntutu . Oddział japoń­
ski wypędził Rosyan z Hungkuczin Dwa kontr­
ataki "na iedną holnmnę armii środkuwej były 
bardzo eilne ale zostały  odparte. Rosyanie. 
kte-7Y bardzo c iem ie li od ognia japońskiej 
artyleryi zostali odparci z wielkiemi stratami 
F aw( skrzydło lewej kolumny armii środko­
wej wzięło 150 jeńców.

(jen . K uropatk in .
Londyn Z T o k i o  donoszą, ż*. weałng opo­

wiadanie jeńców rosyjskich, genera1 K n r o p a -  
t k i n  dowodził osobiście t r z e m a  d y w i z y . a -  
mi  atakującemi centrum pozycyj japońskich 
(W edług innej depeszy gen. Kuropatkin stał 
rzekomo na czele 3 oddziałów rosyjskich z? li­
mą bojową; przyp. red.).

P r z e w a g a  J a p o ń c z y k ó w

Londyn. Dzienniai japońskie stwierdzają że 
walka toczyła się nie n a 3, lecz na 4 p u 1 • 
r f a  e łi Rosyt ie -aatako* ali Japończyków  
nżCd iia  7 b. m. pod H iai^haąg na .prawem 
W is k ie m )  skrzydlfe Dnia 9 uderzyh n 1 e-

L i d  , w a ł y  s i e .  l y l * »  ),*-•
o ń s k i e  i m i e j s c o w o ś ć  t ę  z d o D y h .  

T«dfin d l/ia ł rosyjski przeszedł tam nawet na 
lewy Dr/ "k rzeki Taitse i przeciął lim ę komu- 
ńikaryiną japońską T u  t o c z y ł a  s i ę  b a r -  
J z 0  z a c i ę t a  w a l k a .  Miejscowość Pensihu  
przechodziła d w u k r o t n i e  z rąk japońskich  
w rosyjskie i naodwrót, aż wreszcie dnia 1 1  
.lanończycy, otrzymawszy posiłki, zupełnie w v -  
18' li Rosyan i zapanowali nad całą  okolica

Angielscy sprawozdawcy wyrażają ^  jj, 
z wielkim podziwem o d z i e l n o ś c i  i s  d r a- 
w n o ś c i  ż o ł n i e r z t  j a h &. ń s k i c h i 
szcza o d y s c y p l i n i e  o g n i o w e j  j ’c k ar. 
tyleryi. Działa rosyjskie okazały s{ą l 3 ę s z e  
od j a p o ń s k i c h  lec* ^Jzszość ich zrAwno- 
ważona została prz6z zhIBty ^rtylgp^ysłów jfl- 
pońsktet

Prasa angielska o bitwie
Londyn. W szystkie prawie dzienniki tutejsze 

stwierdzają zgodnie, że plan Kuropatkin aby 
pospieszyć na odsiecz obrońcom Porto Artura, 
już d z i s i a j  u w a ż a ć  tr" e t a  ? a  z n p e t -  
D' P i d a i e m n i o n y .  P i o s  jaki .Tapończ^c." 
zadaa armii rosyjskiej, może sie zam *n!ć ' 
srogą wprost klęskę. Usiłowania Kuro^at 
mająoe na celu obejście lub przełar cno 
,apońskich. nie pov iodły się. Ofenzy 
<kk napotkała na nie dające się pokc 14 prze- 
rkody i z a m i e n i ł a  s i ę  w o d w r o t  n a  c &- 

] o j l i n i i  Dalszy los armii E uropatkma, a mia- 
1 iwicie czy odparte zostanie znów do Muk-  
i e n n  l u t  j e s z c z e  d a l e j  n a  p ó ł r o c ,  
> ,leżeć będzie od tegu, czy marszałek Ojama 
• ,a  d o s t a t e c z n ą  l i c z i  ę ś w i e ż y c h  w o jsk , 

tórc w miejsce znużonych 5-dmową walką głó­
wnych oadziałów mogłyby się podjąć ś c i g a  
i i a  . d a l s z e g o  n ę k a n a  nieprzyjaciela?

Oblężenie portu Artura
Paryż. „Matin1* donosi z Czifu: .Janończycy 

>bwarowują swe pozycye koło Amczamczam 
trzy Porcie Artara. O c z e k u j ą  p o n o v  n e -  
' o ti z t u r m u.

Flota ba/tycka odniynęła.
Petersburg. Drutra eskadra oceanu 8pokoj- 

e g o  (dotychcz :sow>, flota ł>ałiycka) dziś w no- 
cy wypłynęła z portu na pełne morze.

Wina biurokracyi.
Kolonia. Do „Koeln. Z tg“ telegn fuja z Pe 

tersburgs: Ogromną sensacyę wywołał artykuł 
prof. księcia T r i b e c k i e g o .  zamieszczony w 
piśmie „Prawo*1 pod tytułem „ V~ o j n a  a biu- 
r o k  racya**,  książę twierdzi w uiw. że p raw- 
dziwą przyczyną klęsk R osji jest j e j  b i u r o -  
k r a c y a .  Nawet największa waleczność armii 
uie zdoła naprawić c i ę ż k i c h  w i n  b i u r o ­
k r a c y i .

M e t a n  i te le jr a l i tw  

w i a d o m o ś c i  „ N .  R e f o r m y * *

z dnia 14 października.
Obstrukcya w Sejmie czeskim.

Praga, Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu w e- 
ski6go p r o w a d z ą  N i e m c y  w d a l s z y m  
c i  q g u  i b s t r u k c y ę .  żądając imiennych gło­
sowań nad nr opami posłów

Praga. IV Sejime obstrukcya trwa dalej. Przy  
pierwszem imiennem głosowaniu onaz J  się brak 
kompletu Przed końcem p sipdzenia nastąpiło 
odezwanie czeskiego oświad ęenm. omawiają­
cego c*’l zeskiei i niemieckiej obstrukcy* i pod 
noszącego że wszeeboiem iecka agitacya grozi 
niebezpieczeństwem monarchii.

Termin nastęnneg posiedzenia będzie podany 
w d r o d z e  p i s e m n e j .

Retor ma wyborcza.
Berno. Subknmitet, dla reformy wyńorezej 

odbył posiedzenie, na którem po dłuższej dy­
sk asyi zgodzono się co do głównych zasad re­
formy. przedstawionych przez referenta Z a- 
c z k a .  Zgodzono się mianowicie co do zapro 
wadzenia p o w s z e c h n e j  k u r y i . p o w i ę k  
s z e n i a  l i c z b y  p o s ł ó w  z m i a s t  i g m i n .  
osobnych wyborów wedie narodowości, systemu 
proporcyonalDego kuryi wielkiej własności 
i z Izb handlowych. Przyjęto także projekt, 
a b y  w,o w s z y s t k i c h  k u r y a c h  o d b y ­
w a ł y  s ie . w y b o r y  t a j n i e  i ' b e z p o ś r e d ­
n i o .  Co do innycb punktów nie nastą aiło do­
tąd porozumienie.

2 Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. W  Sejmie węgierskim rozpoczęły 

się  dziś obrady nad p ro  w ■ 7 o r y u m h a n -  
d l o w e m  z W ł o c h a m i .  Referent R o s e n  
b e r g  zabrał głos Opozytya często przerywa 
mówcy

Zabut zer.iŁ w Niacedonii. 
konstantynopol. ś led ztw , przeprowadzone w 

sprawie zamachu bandy bułgarskiej w Brodzie, 
wykazało, że bramy 1'°ściota zostałj przedziu­
rawione kulami 1 zniszczone siekną ami. Miej­
scowy po został zraniony w kościele kulano 
rewoJwerowemi. a następnie 7 „ a b i t y  i p o ­
k ł u t y  n o ż a m i ;  otrzymał 59 pe-hnięć. Zostali 
także zamordowan dwaj chłopi. Zona popu zo­
stała zastrzelona, następnie spalone - .
zeznań mieszkańców" wsi, banda była bi dzo li­
czna i zamierzała także inue jeszcze osoby za­
bić, te jednak uciekły do Monasreru 1 schro­
niły się w pałacu biskupim. Tiircy wysłali od­
dział, złożony zaledwie z 20 żołnierzy Oddział 
ten wrócił, mkogc nie ścigając.

Belgrad. Komitet Saratowa w ydał wvrok 
śmierci na dra G o d z i w a c z a .  W U .,,, 
sa serbsko-bulgarskiego komitatu prez

Belgrad. Odbył się tu w ielki w iec nW ateM  
serbskich, na którym w ystępow ano ostro prze- 
c iw to  postępowania mu ;c4olsW eg o fc m BL 'm  
S a r a  o w a 1 któ ^ d a j e  wwroki śmierci na 
spokojnych obywatel, serbskich. W iec m ai cba-
raK ter a n t i D U f g a r s k i

00

O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r  i w ydaw ca 

M i c h a ł  K c t t O p ż « a k l *

( A r i , -
w  tym  d zia le  ni® p ocń od zą

Redakoyi)"

U t a i  d en ty s ty czao  - teclmiczii^ J  I I S C H E R j

w Krakowie, ul*ca ai*OLzka, 60,
Wykonuje p u n k t u a l n i e  według najnowszej met; 
dv  po p r z y s t ę p n y c h  cenach wszelkie w ^akre 

„ar, wchoazące ronoty. 2884 1 i
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Mssia deserowego
z cent. fug tarczy Z a r z a d  d ó b r

K a < s a l«  T  n a ,  sta li*  d o s ta w ę .
2fcwl 1 3 ^

P a n n a
uje ::t sady kasyerki zaraz. Zgło- 

.& pod A. B. do A gencji Dzienni­
ków, K; ików, Plac. Mai yacki L. 2. 

2890 l 3

Notaiyusz w Tarnobrzegu
poszukuj# ‘2894 1 i

rutynowanego koncypienta.

Rutynowany
b n « h a l t « r  t k o m p o u d r n t  z ję ­
zykiem polskim i uienreckim z p iętna­
stoletnia praktyka piszący oiegle na 
maszynie, lat 3 3 , katolik, poszukuje 
posady zaraz lnb od Igo listopada — 
Zgłoszenia pod „ R u t y n a “  poste re­

stante K r a k ó w .  jg«3 i 3

Zakopane
w i l l a  „ D a n u s : a “  

uh Chałubińskiego
iieisiidt Indlu JetŁieiiczowHj

(p rzen iesiony  z willi .Z a k ą te k " )

poleca pokoje z calodzien- 
nem utrzymaniem od 2 złr. 
50 ct. dziennie. 991 >0 I 3

Rodzice
którzy nie chcą swych dziec* posyłać 
do szkoły, a chcą je uczyć w demu. 
znaida nauczycielkę rutynowaną, która 
przygotuje dzieci do egzaminów szkół 
niższych, a nawet zajmie się nn n u  
przez cały lnb pół dnia.

Przyjmie też posadę towarzyszki — 
lub zajęcie biurowe.

Zgłoszenia pod 2 8 9 5  przyjm uje Ad­
m inistracja  „N. Reformy" 9395 1 3

P A N N A
z dobrego Jomu chre udzielać lek cji a .trn icy  
szkoły nora. ilnej lnb wydziałowej Z  "W*nla 
listow nie K . A la b r a z i .  K r a k ó w  wt. rest. 

uacs t 2

Adolf Pion
udziela 2^81 1 12

Le*cyj Tańców
solowych : salonowych

n siebie w domn, w domach prywatnych 
i pensjonatach.

Kraków, ul. FłoryańsKa43, i. piętro.

F olwark M orawski, poczta Jarosław , 
ma do sprzedania 1000 cet. metr. 

ziemniaków gorzelnianych, białych, loco 
stacya Jarosław  p j  cenje K 4-80

9888 1 »

Z a .  m ą ż
w yjd .i*  panna. Polka, w wieku 18 lat wr- 
kiztałeona i z aoDrego domn, m ająca 22.00o 
koron posagu, aa urzędnika panztwowego do 
la t 30, mającego najmniej a00n koron rocanej 
płacy. Spraw; traktuje na tary o! Przyjmuje 
zgłoszenia wraz z fotografią pod „Zamężola1' 

poite reBtante Sambor. 2883 1 2

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 1 K 20 h.

Wysyłam zupełnie św ieże szare pie­
rze gęsie ręką d a r te , >/« kiiogr. tylko 
kor. 1-20 . a tesame lepsze tylko kor. 
t'4o w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. i  K r a s a ,  handel pierzy, 

Smichow pod Pragą (690). 
^ym ihua dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres ag87

B L A / v c  •

i i  joozu m iz i NiKzjumiTji
■K%.̂  Aprobowane przez p a n  

Akademią m edyczną. 
k w P aryżu , adoptow ane! 

t»rzez Form ularz offl-r 
^alny francuzkl, aank 

^ r j^ w a n e  przez radę t u i  | 
^  ^ n ą  w Petersburgu.

Po*i*^j*^£V*nocxeśme wł»*n uścijodu .

* u*

9  i telaza. P4P“ fć 8  »kutiują wyłą 
• S ę r - k f c W  J^ lo ró k .-faó i

zaie, we ’ 
wywo- (

i
rode* _CltlT ipuculiłiY. latśa-

rat *ąna4o*i, J ? '  ** , tu b o l—, prze- A
-W KtZrrni, zw yw . |e»t luuełni® 7

W ,T) eda îce;, ®
w L e1 C°r»hśs Ib%a^vr - u p i l '*ach , w A m i ®  
norrnr* zj‘P?^» iub c.-< t r  >- £ )X  we rtguitfnot^, K SucbOtioA, g

•  organ ici3flJ ®te. Ostateczm1* !*><,«  ̂ one w
Mielcarzom środek t,rapeutycmy, i ™ .  A
A  :zaj ailny, do Podirwian a org»n u “ » i <j0 .
A  wzmacniani* konatytąjyi limfatycznrtk, _
•  nabyć i lab o*ł»b'c 9  
9  N B. — J-d ł" K*y*Wj lub Z«p»“teg«%
tk rei.ca jest iekar*twe® niaMzYjie®, °** M
A  drzażniajacem. Jako czystości i §
5  autentyeuołci prawdn^Ych P igu łek  A  
5  Blancarda, iadać nalely, 1 3%lą pociąć na X  
W srebrze i podpis nau ni- ^ 9

•
— w\ ,rRZKOar sic yamzeb^TW. •  ,

i W H t
4J 42 O

• srebne i podpis na*x Ol- f
niniejszy położony u ip  

^  zielonej etykiety.

®  Aptrfłtarz w Paryżu, kuk bokó tarte. 4o

f HERBATA 11VDRA najleptwa. najwyborri.cjsza he^baUt w śwecie! M eszanka z najlepszych i 
silniejbzyoh h#rbat chińskich, ccyiońskich i indyjskich, do nabycia 
dniejszych handlach korzennych 
łakoci i d rogueiyach . : =
2898 1 10 H a r t o w a ł*  w y a / 1 *

naj-
prae-

■ARKA Z BAT PA 
Do czyzsczenia i polerowania 

w szelkiego rodzaju przedmiotów  
m etalowych, do szorowania w  

domu i warsztacie.

Bram^
KAMIEŃ DO CZYSZCZENIA 

Uprasza się baczyć na sposób użycia

M a rK a . o c h r c r * srtV
j«ncra.lrąo zastępstwo dia. Austryc:

HENRYK &TOESSLER, WIEDEŃ, FroyunsT *•

rJMra Tea lmort Company, Triest.
A k a d e m i  k

pi»sznk*]B lekcyi (z niemieckiego, fizy­
ki, uatem atyki) lub zajęci# biurowego. 
Zgłoszenia pod 2902 przyjmHje Admi­
n is trac ja  „N Relormy". 2909 l 2

Willa I. piętrowa
o 14 pokojach wraz z całem umeblo­
waniem i fortepianem w Zakoprnem, 
przy ni. Jagiellońskiej bardzo korzy­
stnie do sprzedania. Wiadomość u 
p. Leopolda Ozapnickiego, Kraków, ul. 
Starowiżlna Nr l. 28r,4 2 4}J

24 17 1 2

Bogato zaopatrzony

Magazyn tiurti ijslicl i 4z«iw&
jakotoż fnter, paltot, wszelkich abrau tlla Pa­
nów Studentów itp.. poleca P. T. Publiczności 
na sezon jeaienny i zimowy po bard<sn niskich  

cenach
W o j c i e c h  S e j m u j  

ul. S to larska 8. *27ft#  ̂ 0

O < X > < X X .> O 0 < X X X X v X X X X X X X X X > <
MlecżyMaw lir. P lu iń sk i.

m y
i a J i e t * .  — ®l*rjT (Szkier z życi* wiejamegBj.

N a k ła d  k s ię g a r ń  H . A l t e r b t r g a  w e  L w o w ie .
C «n. .g iem p larza  k o r .  * przesyłką (opa-ka poHcona) k * r .  4  <W.

u  l>« o » b y c i» Wl w M ayn tb ic li k i i ą g a n l a c k .  28ha 2 «
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Celam oddania prcedsieb’or#two dostawy 

sprzętów ta n ce la ry jnych, a mUDnwieie robót 
•tolarskicb dU Sądu powiatowego w (^orlicach 
rozp‘suje »i<? pub'iczną licytację w drodze 
ofert, które mają być wniesione do‘ Pr*zjdvair  
Sądn krajewego wyrstego w Krakowie r r  ter­
m inie do 31 października 1904. Cena koszto­
rysowa wynosi 4718 K.

s tczegółowe wykazy sprzętów k iu c e lw jj  
nyeh, wzory tych ie  i bliższe warunki dostawy  
można prr.ejreaa w D yrekcji kancelarri Sądn 
krajuwego wyższego w Arakuwie w k an celam  
Prezydyum Sądn obwodowego w .Yaśle i w Są­
dzie powiatowym w Gorlicach.

Prezydyum ” t  Sądu krajowtoe wyżtzego.
K rak‘w. dnia 9 ..październik* 1904.

I T w t i s m .

l a t e r y e  n a  u b r a n ia
m ę s k i e

iiy lk o  aajlepgzsgo wyrebn knpujt, prywatłi z ia m iew a ją ie  taeie  w demu 
wytyfijącym ąukno

K a r o l  K a a p e r
I n U h r u c k  K r  1 1 .

■ ’/ ,n  v fr. 2-ąo i h  metre czjst- -wełnianej m ateryi »r  spodnie.
i  3'90 3 te iry  angi«laltiij  wzorzystej, hardzo trw ałej materyi 

n* obranie
„ n 4 5 0  3 tetry  nie dającepn si{ rezedraeC, czysta w a łe ian eg . 

■*Vlotu krep*.
„ 6 — 3 te try  bardio j ieknej matery1 czesankowe) (zaa.gai

n°ireji nu nbr nie spacerowe i w izytowe 
i „ 9  - 3  ketry mcteryl nowofcć o najnowszych wzorach i bar 
|| ” w ih  na ubrania, nadając* się na każdą porę roku.

Z a ż ą d a ć  P f z y s *  ® n i a  p p ó b e h .  97ńfi ,ą 8

    ~

M ężczyzn a
w s i l e  w ie k u . A w iożo p r z y b y ły  z  W » r -  
s z a w j r , w łą d s j ą c y  k ilk o m a  ję z y k a m i  
w s ło w ie  i p.Arnie, p r a c o w ity  i sk r o m n e  
w y m a g a n ia  r a ? ją cy . p r o s i  o  j a k ie k o l ­
w ie k  z a tr u d n ia n ie  M o ż e  u d z ie la ć  l e k c y j  
f r a n c u s k ie g o  w z a m ia n  z a  p o m ie a z c z e -  
n ie  lu b  o b .a d . / .g ło s z e n ia  pod S 9 0 3  
p r z y jm u je  A d m in is tr a c y a  ,.14. « łe fo r m y u 

2903 1 fi

Dwnoh młodych ludzi
lnb d w i r  p i  u u y  z ukończoną szkołą 
haunlową, z jezrkrem  pilskim  i nie­
mieckim w słowie i piAmie, znajdzie 
umieszczenie w fabryce matzyn i odle- 
w ara, żelaza K . B r e d t a  i  S p ó ł k i  

w  O t ty m ii -  9871 3 3 
Znajomość stenografii pożądana.

P. TJ
Mam zaszczyt zawiadomić, iż od dnia 

15 października b. r. począwszy, odstę- 
onję swój lokal na łasym piętrze l»«aa- 
p ł a i n i e  na wszelkie zebrań.a towa 
rzyskie. familijne, jak również na uczty 
weselne ciche (bez tańców).

Pokoje jasno oświetlone i opalone. 
Fortepian do dyspozycji P  T gości.

Również w loaafach restauracyjnych 
na parterze odbywać się btjdsię, od 16 
października wr:d*!«e**Mł® &ow««rt
a w a r t e in  saionowegą.

Z p o w a ż a n ie m

G a sta w  G -oldstem
J891  1 3 K arm elick a  4 .

Z a rzą d  w in n ic y  G ónter
w Siklos bido Villany. Połud ęgry, wygyit 
od dsiiia.i wina i t  swych kllkoletnmn zbiorów 
■ i  .a t  ceężciowo i dostarera na próbę za zali 
r.tką w 4 -litrowych gąsiorach oplecionych oyła- 

tnie w r u  z gąsiorem  
W ina czerwonego gabinetowego  

lub białego R in a l1 p . , za złr. 3 —
Słodkiego Rnster . . . . . . .  r „ 4'—
Tokajsaiego . . „ „ ~
9“morodnego . • • . „ „ s ' y
ń ';w oaicj starej, bardzo Jobraj „ „ ó'*0
Wódki crener . . . „ 5‘ —
Koniakn itar«go, własnego wyrób n .  8 —

Cennik dla więkMYch odbioroow za d a n o  Zdol­
ni zastępcy potrzebni wezedeie. 9BB . 3 3f>

l Kynsns włojów. SHsmpooittg ? M .  [
Euda z Pań mo?* doUaaniej i prędzej amyc włosy.

W daiesifoi* m inntack wyeyeh»J* “* » e . W łosy nie plaozą się U łatw ia trw ały epe»4b fry- 
z#w»aia. /a p eb ieg a  nrrpjgj,)*  i rozdwaj m in w łos°w - Pazestaw ia przyjemny zanneL

Prospsif^ na żądanie 2787 8 10

Iwtłnii: wiSflPA REML Salw frRjerjli, ISAKDf. Piat Maryatfi.

'4  42 o

f jurdzo  ' o n .a  

tok& iee  < d r * p ‘>vje t - r z e t

rM u i K  K Z E S m m ^ C I C R

Ś ro d ek  p o p u la iU J  od  (B liższego '-a s u - ek o n o - 1 
r t ic z n M ta tw y  do U ży cia . C zyszcząc daje  JK. j
7 is lu s o w a ć  p r a n ie  w e  w s z ^ t k ie b  ch o r o b a c h  ch ro  
n W n y c h  jakotc lisM,P' r su ffla iy z in y . p r z e s t a ć  « .
U. t r v, dresz ' óutka.oa, zaiuk p o k a rm u  u k u b ie t.
gruMołj* o s ł a b i  r^YÓw, brak apetytu , * 

vszelkich zaiiaK'nla< h - m dłościach ""em u , z e m ;
ktrav  len iu i.YoW olnem  n in k c y o n o ^ a n m  żołądka^

P lG U h U 1 C A ^V  I l f  r 'łV i«  u 
w ą tle ć  v>i<h*y«h ^ ata,

«> PAJłYŻrr 
F a ,ib o u rp  S a in t - D e " 's’  1 4 1 '

Herbata
znak i 13 « •

Globus
przewyższa swą deuKatnością. aroma 
tycznością i mocnością wszystkie inne, 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

Naizdrowszy codzienny napój.
Tylko v plombowanych oryginalnych 

paczkach wszędzie do nabycia.

D r a  P R T P e ^ 7 K A  L E N a t E L A  > 4*

b r  w o z o w y
Już sfH »°k roślinny, pZyn^cv t  brzozy jeżeli nn pnin nrze- 

dziurtwiono tor'jj Jbnay jeet od aicpwnm n> 0i, czneów jtko  n»i- 
[ i K  «  •k'intitMy pięlnrości; leżet »ię ^dn*L t e n ’eok wedlf

przepiło ^ p łia z o y  pr iyrtPidz w drodze ohemioznej jako balian. 
w  tąkijn razi* . Piert uzbiera prawi® cudownej siły.

•leżeli i*1®-1- rem ooem aru^m y twarz lub inne miejtoe skóry 
tym JalRzmeC r® i®* n a z a j u t r z  r i jiq o d p a d a ł -  p r a w i*  n ie  
rn a o z& r łn p ‘ ,* *  c* s k o r y ,  « u r a  a ta je  s l e  p u u u  lania.- 
oo  N lałą t d«u «atną

Releatf. l l  11 n» 'warzy tm a m ce k i i blizn' pow-
łtaJe z cipy 1 ^‘ lajr tw arzy ®łl 4 ®maną barwę a oerze białodć 
drtiłatoośi' i ?os.-.. usuwa w raj Krótszym c ,,n ie  p iegi plamy 

wątroblane. blUny, czerwoność n o iU f  t‘U!ZClenje j w szell ane nieczystosoi cery. C ent 
słoika a opuem a ły c ia  1 ct. *  L * n g le l  m y " 10 ’* n a o * a o w * . natagodniej
»ze 1 najodpowiedniejsze ijd ło  d!> ""ty, um yślnie pr*3. ządzone yo no 0v

Do nabycia w każdej \rię)i**r!- 'btece, m ianowicie: we Lwewle Q Z Kuckera 
w Krakowie n W iktora ftedykt.; Jf1 w *rnlowoaoh o Dolichowskiego nast. Mah) apt! 
Schmiedt Ł  Tontin, droguerya; w T“r" > lu  l  Marryon* K nyśanowsK iego; w Taruawii 
u V . Adlera, J. Nietoluwekiego; v. °  8l*Ku a Alfr. Plum entuala i w  drogueryi A. Haas.

pierwsze piętro
przy ul. s*r Anny, L. 3.

sk ładają-ę  się z 7 dużych pokoi.

jest uraz do najfcia.
I .o k a l  n a d a ie  sl> n ą  b iu r ą  n a

Zakład wodóieczniczy 
Ora Chramca

W  S A K O F A K S B I
a t w d r t y  c a ł y  r o k .

C e n tr a ln e  o g r z a n ie .  K a n a l iz a c y a  W o ­
d o c ią g - A r u t t ło  e le k t r y c z n e .  N o w o  u r z ą ­
d z o n e  e a z ien k i. -  O d  8  k o r o n  d z ie n n ie  
z  c a le m  u tr z y m a n ie m . -  P r o s p e k tu  n»

żądanie. 3779 3* ae

Mfody urzędnik
aoreep indent języka polskiego, niem iecki eg*, 
francuskiego i tngielskiego poiiadający grun­
to w n i, znajomości buchalteryi, oraz praktykę 
zagranicą, pcbzuknje posady. Z głon^nia pod 
2857  przyjmuje Adm. „N. Retormy". 2857 3 >

i i

l i s 1 ck . 0 1 skleni*
4474 8  0

n a b y c i a
" optycznym

L .  T o m a s z k i e w i c z a
w Krakowi#, ul. Floryańskw 2.

Pensl&n LitbaamaU
PI

w KBAKOWIL, ul. STUDENCKA Wr. 2,
Dolecą p o k o j e  elegancko i w -godnie 
urządzone 2 usługą, od 2 Korolf — na 
doby lub dłużej — Na żądanie poda­

wanie potraw. 444 i t  ,1

Miod ..karpacki" KS&Ćobycia 
ilośei.

Puszka ń kg. 3 złr. franko. Adresować 4* Xfc- 
r z a d n  l u o ł y  m * i k i * j  w  U i l m .

2518 17 31,

M k t  fortepianów
i p ż i t m n  u ż y w a n y c h  j e s t  do * arz*d * .n ia  
n s tr o ic ie la  fo r te p ia n ó w  84 . Sl f l f wi ń-  
rk!  | ( .  K ra k ó w , n l. S z e w s k *  ,10, ,!I p. 

9443 21 10(1

I ł o d y  c z ł o w i e k
7. półtoiaroczną p aktrki biurowa, poszskajs  
posady pomocnika, przepisywarza, Icorektara, 
lnb tłom acza w języka polskim, ^osyjakim i 
niemieckim. Zgłoszenii pod X . S . przyjmą,* 
Adm iniitracya „N Reformy". 286# 2 2

Dla kupenw żelaza
X  ielką partyę ciephckich siekierek s ta ­
lowych n a  do sprzedaży także w m n e j- 

szych ilościach 
M .  S o h o n b a u m  

benesoT pod Pragą. i s

Jacffk Ladtrióski
Z E G A R M I S T R Z  

ul. Nad Rudawa 25, II p. &» t7W 
-  —

Zdoto osoby m ie sz k a n ie
przyjmuje anstrypekie Towarzystwo do 
pozyskania ubezpieczeń życiowych i  po­
łogowych, z *  s t a l ą  p ł a c ą  o i iM lf *
«xm ą na cele podróży, płatną z góry 
i osobnen1 bezzwłocznem wynagrodze­
niem, za pozyskane ubezpieczenia.

Przyjm nje się tylko osony rzutne, 
które niogą wykazać nienaganną prz* 
szłość

Oferty z określeniem wieku i do­
tychczasowej i zatrudnienia pod napi­
sem r . d a . u r  1 n « z c iw ,y “  poste re ­
stan te  I.WÓW. 2827 2  3

II  piętro, pod trzem a dzwonami ai. 
F loryańska 24 ip i  Kole m ieszczai 
slfiem), sk ładają-e się z 4 pokoi, prred 
pokoju i knenni. j«st od l  listopada b. r.

( I *  w y n a j ę c i a .  28F.6 2 4

Zastawione SffiJSfcSg:
noty starożytności, w y k u p n j a  t i f  
b e z p ła t n i e  celem zaknpna po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. as4B 9 »

k >  0 - n c a  W o l n e ą o
U łew n y  sk ia d  i fa b ry k *  t r o m ie u  p r *7 • ! .  » w . T * m a . « a  I .  4 ( t r i  p re j  U laee  3co*e

pańlkim '. Tajefon Nl 331. -  Filia a l .  H o p « r m « l ł»  I- * .
żaKłtd urr.ądz* pogrueby dl* w tiy stk ia i *t*nów, t* ł* iw i»  i; m w s iy ł^ ie  for­

malności, uchy!aji< ^oaoaUłej rodtinie waaelkie ł.rudy. Rówtiitż podejmuje aię ąrte- 
wozn zwłok do w*zv sbkich krajów Buroor

Na tąim ai* ' r U ta »  ra ta U  aai» ltoeaycb
Po-O-dając w łam e katakumby, odatępajo miojaca t»ojedyna*< 01 witrzn* M tfy , 

tudzież przyjmuję zwłok’ do tymozaeowego przeohowania za miernym czy n szem  m le- 
a ięezn y m .

y jW A O A  N ie k tó rz y  z p rz e d ilę b io r  >ów k ra k o w sk ic h  o g fa iz a ją , iż m a ją  r ła in y  
w yrób  tn im io i) , óo je e t  niezgodnie z p ra w d ą , ^d y ż  ż a d e n  z n ieb  nó m a  fach o w eg " 
w y k » z ta łc e n ia , i tem aam ® 1”  i t r u m ie t  w y ra b ie ć  m n n ie  w olno, a  ty lk o  j«  ^eden , ja k o
n jater stolarski prawo to mam i faktyoznie : rum o j  wyrabiam 2491 11 0

C .  k .  a u s t r .  k o l e j  o  p a ń s t w o w e .

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

5 0 0 0  K O S .O N  N A G B O O y
d l a  n i e m a j ą c y c h  z a r > o s f u  t  ł y s y c h .

Porosi brody j włosórf n.a Słowie istotn ie w 8 -liach w y w o ła j*  p raw dzlw ii 
duńsk. Ha sam  Mos ‘. Starz; 1 “ muzi n ężo * vźnI 1 Łjbi*ty, ożywają tylko ..Bal­
samu Mes" do w y w o ła n i pof0; " 1 brody brwi i wfoaów, Jeat bowiem dow iediioną  
rzeczą, że „Balsam Moe“ jest jlJ >iyoi j oOkiem * ^śfoerąsnej wtedzy, ktńry w prze- 
ofągu 8  do 14 dni przez 4ziaMn'* 11 * cebulki włosów w ton dpugób m l i  wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść- ^9“*y się , i t  środek 'on nii jeet szkodliwy.

J e ie lii  to “ l e J « * t praw d? w yp łac im y  
5 0 0 ®  k 0 ło n  „ p tń w k ą ,  ~

każdemu gołowąseaio, łysemu, Ijj*1. ^tdkie w lo sj inaj?C®Bu, który Balsamu Maa 
przez sześć  tygodni używał beż?". 1Cłl'ie.

U w aga: Jestjśm t jedyną j! ??> która drie tegu rodzaju poręczenie. I^kar- 
iikit: opisj polecenia. Przed na^^Tj^uictwam i ostrzega się ua’lnle

W sprawie prób z Pińskie siinein Mof“ .,nof piT>»Tim doniesł ze z tego 
bahaiua jestem  zupełuie zidowolony- Już po ośmiu uniach p(,jaw ił się  w Tr*4ny 
porost włosów, a chociaż włosy “7/7 jaśni i m i?*1'  “7ły ona przecież bardao 
•aorene. Po 2 tygodniach przybrał^ bf*di powo\; pierwotną barwę i dopieri w ten­
czas ujawniło się nadzwyczaj ® działanie P* l] *8 “ balsamu, dziękując,
łączę d.a W P  wyrazy poW ,iani» ^  .-jłerg R operbaga.

Ja, podpisana, mogę poleci'^ k a ż d e j  prawdziwy dń«ki B tlzam  Mob jako 
niezawodny środek do wywołani* f in /P ą  nnWy Cji włosów- PrXfct długi czas wy 
pa-lały nr włosy porządnie tak, żft pojawij, Bję ,;ałe m iejsca pozbaw włoaów 
Gdy stoli używałam  przez 3 tygodnie B li,4mn ąj0S) poozęły ?łosy róść na newo 
gęste i bujne. M. O. Andersen. M  *eitozg , ^  Konenbagi-

'oczka R ,il łm „ «nz fi złr. Opakowanie dyskr Po utrzim aniu należytości lob za zaliczką. Pi»*ć do n*iv*ięk8ZeflO w swlooie s**bitwejk handlu

I o s -1 [agasmet, Copennagen K 333 Dauiirark (Duma).
(Gpłate. kart koreep Ul h. a liak.w 25  h). 2778 2 2

w a z u e g "  °4 *  1 ■ K i *
Odcaedzfi * KrakBws .

4 .ŻC rano ioaobJ do Swięcim*.
* 43 r (po*7-) “° l'1' :>wk ’ PodwołoczjSK ij»- 

łą c z e n ie  do Stróż -tłsła. Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa Hufiiatyna, Sokala, Kopi - 
oayniec i Ozernicwiec).

8 .10  r. icsob.) do I.wowa i Podworoezyek (pe 
łączenie do 8 taniaław nw a, Stryji., Sad 
Orzezia Rawy ruekiej).

8.30 r. (miesz.) do' W ieliczki.
8 .4 0  r. P I ’,) do Kocmyrrnwa i d* Mogiły 
u.OS  r. (ogęb ) do Suchy, V adow io, Zwardo­

n ia , Żywca Zakopanego, G orlic, Zagó 
rza, Lwowa i Huatat.yna.

11.00 r. loson.) do L w .-w i, Stanisławowa J* 
sła Stróż, Sokala. S tryja , lopyanyaiea, 
(łrzym słowa.

1.16 r. (oaoh.) do Oawięoima
1.30 pop (mieaz.) do W irliczki.
I.45 pop. fosob.) do Wupiiy J Kodaayrzowa^
2 49 pop. (błyskawiczny! de Lwowa tz

ezeuiam i do wmzystkich odnóg-
6 15 wieoz. (osob.) do Tarnowa, 8<«-óz,

wego Sącza
7.40 wino®, (mięaz.l do W ieliozk'.
7 55 wiece, (oaob ) ńo Snob’ , Zwardsai*. Z j

wca. Zakopanego. Gorlłf, Zagorza 1 Prze 
m yila

8.09 wiecz. (oiob.) do Jjjoemyrzowa.
8.58 wiecz. (eiprsza' do bw “Irl > Ickan , Bn

danesnu , K onstancji 1 P oin ta . fn a p o U  
ft.00 wiecz. ^oaob. ^  I;T Wl‘ 1 PeawoMczyai. 

10 5* wiecz. loaoD.l do Lwowa, Uodwrłoozjil , 
Nad trzewi* . Sokala Staniiławewa, Bri 
dów, Nowagt -ącza. W ^iicak..

II. 4# w aooy f0"*1*' do 9««ky. Zakopanego 
i Noweg" Sącza

Ż»V 4

a g iłj . 
Lw*«

(czas środk. enrop.)
Przyonadzą da Krakawa:

4.40 raao (oteb.j z* L w ow a, Pedwa.aeaeik,
Brodów Tckan, Czerniowieo, 'aeł*. C’by 
rows.

6 07 r. (oaob,) z P rz e m y śla  i 'm n l i  miast
przez S aohę

9.60 r. (ezoreat1 z Ick»» , L w ew a, feakars- 
aztu 4. u

7.30 r. (mieaz.) z W.ehczk:
7 40  r loetib.) z Kocmyrzowa 1 # » p ‘-

r loaob.) z Oświę dma.
g.4ó r. fosoh.) 1 podwołoozysk Lwawa, Ne

w< !Jo.-Sącza. 
i  >.8F r. 'miezz ) z Oświeoima da Pedgeeea.
11.10 r (miezz.i * W ieuczki.

1.05 pop. (oaob.) z koom yrzowa i Mac
'-30 pop (oaoŁ.) z Borków wielkich, Lwawa 

y.rtbr- zia, 3ącza -lazła.
1-24 pop- (liłyskawiczny) ze i.w ow t
4.40 "o® (o«ob.) z Huaiatyna i innyeh miast 

po Unii trantwarzi Inej przez Suehę.
8.2:3 wiecz. (ozob) ze L w ow z, Podwcłoaaysk 

(połączenie od Tarnobrzega , Zagorza, 
i»ii 1 Budapesctul.

7 . lO  wiecz (oaob.) z Kocuirraowa.
9.12 wiecz. (usob.) z Oświęcim* i Aiw*r*i.
9.38 wieez (poip.i z Pedwołcczysk , Lwawa, 

Ickan, Tarnobrzega N'adb*ztzia, N Sac-sa. 
tt.OO w nocy (osob.) 1 N Sacza i Zskepau^g*.

Rozkłady jazdy w tormaeje ziaa«ovk*wTiii *ą 
do nabycia pe ; enie 10 et. aa a*-crack e. k. 
Kolei P aństw , a kondakterew, jaknteż w Kra­
kowi* *  biurze apedycyjnym Bujańakisge w 
kuęgarni K rsyaauuwzkiego, w oukiara* k a s  
riai*. w b. ud, l i s  'bera .Uai* A-fc) i w kaa- 
dłu Per^bskleg'1 1 Ziiulera

Z D rukiii ,-»r kifij ( nr? rwi fu-mą N owh > rn k a rm a  -Ifi^iellońska) w K m kow ie, uł .lajKiellońaka 10, Rząsie* D t t w r s i  L . E , * 00*10.


